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Eugen.asz Richter
W sobotę rano poruszyła cały B ir!in niespo

dziewani wiadomość żałobna: Rn g e n i u s z
R i c h t e r  u m a r ł ! "  Wiadomość ta obiegała z 
ast de ist i wszędzie, w aalouio w warszta
cie, wywoływała dysausye i wspomnienia. — 
Zmarły był bowiem przez lat przeszło 30 je
dną z najpopularniejszych postaci w Berlinie i 
w całych Niemczech, a nawet poniekąd za gi a- 
nicą. Jakiekolwiek w tych latach wz'ęio się ao 
rąk polityczno-Aumorystyczne pismo niemieckie, 
w każdem z nich niemal spotkać było można 
karykaturę zmarłego Jeśli zaś gdzie, to przede- 
wszystkiom w Niemczech karyaatura jest nie
odzownym atrybutem popularności. Trzy wów
czas osobistości nowo powstałego cesai stwa nie
mieckiego posiadały atrybut ten w nadzwyczaj
nym stopniu B i s m a r c k ,  W i n d h o r s t  i 
R i c h t e r  Później dopiero przyłączył się do 
nich Beoel. Olbrzymi k'rasyer z trzema wlosa- 
■  aa łysinie, maleńka, filigianowa „ekaceien- 
eya hanowerska" z nieproporcyoualn i wieiką 
głową i otyły, ociężały, wiecznie nasrożony , Ka- 
gen" —  trzy te figury nadawał* wówezas cha
rakterystyczne Diętuo lietylko satyrze polity- 
ezuej w Ńiemcaeeh, lecz także całej ieh rzeczy
wistej pehtyee. Z Eugeniuszem Richterem scho
dzi tany do grobu ostatui z g*ównych aktorów 
owej wielkiej wypadkami i walkami, a małej 
poi wzglądem etyezbyu epoki tworzeni* się 
nowej potęgi krzyżaeko-niamieckirj. Jego zgon 
zamyka ten ważny okres w hisUewi Itaropy.

Trzech ich było, którzy przed iunymi do roz- 
wojn tej epoki przykładał* ręki, a każdy inne
go rodzaju Pierwszy z nich. Bismarck, uiena

cą i energią zdobył sobie z czasem znaczenie 
pierwszej w tej dzieazinie powagi. Bystremu 
jego oku n e uszedł żaden fortel rządowy, ża
dna nioprawiałowośc w budżecie. Przedewszy- 
stkiem zaś zwalczał on skutecznie przesadne 
obciążanie Bzeszy niemieckiej wydatkami i dłu
gami na cele militarne

Wolności konstytucyjno, z któremi Bi smark 
igrał wprost wedle potrzeby, miały w Richte
rze potężnego obrcńcę. On, który wzrósł w erze 
konfliktu Sejmu praskiego z rządem, nie mógł 
się pogodzić z myślą, iżby jakikolwiek mini
ster, ehocirżby nawet Bismark, stać miał po
nad konstytneyą. Był on ostatnim z owej pię
knej plejady starych prawdziwych liberałów 
niemieckich, którzy naprawdę bronili wolności, 
którzy walczy'i o tę wolność nietylko dla Niem
ców, aie i dla wszystkich wogóle, n ie  wy k l u 
c z a j ą c  n a w e t  P o l a k ó w .  I tym zasadom 
Richter pozostał wierny do końca życia, jak
kolwiek coraz bai dziej czai się samotnym. —  
Długie rządy Bismarka skorumpowały z czasem 
i niemieckie stronnictwa liberalna, wytworzyły 
ów liberalizm utylitarny, warunkowy, który 
wolnośd gotów jest każdej chwili podporządko
wać innym „racyom stana". Richter nie zwa
żał na to, że kolo jego zwolenuików malało z 
roku u* rok, te frakeya jego upadł* wreszci* 
do 84 głów, ie  i tę resztę trzymać mógł pod 
swoim czysty iu sztandarem liberalnym tylko 
nadzwyczajnymi wysiłkami, —  on sam ani na 
krok nie odb'egł od togo sztandaru i zeszedł 
uo grobu zupełni* takim, jakim był przed 40 
laty, gdy rozpoczynał swoją karyerę polityczną. 
N;“ gonił za teką ministeryalną, uie miał ani 
jednego orderu, był i pozostał opozycyonistą do

się ze zbliżorą do niego wiekiem przyjaciółką 
lat młodych, wdową po pośle Patisiosie. S.lny 
jego organizm już wtedy podkopało wzmagają
ce się wapnienie arteryj, Odtąd też coraz rza
dziej pojawiał się w parlament- e, a gdy wre
szcie wzrok ma nie dop:sywał, i ożył parlamen
tarny mandat poselski.

W  sobotę nagły zgon zjękuńczył jego praco
wity i uczciwy żywot. W SĆj t h uczczono jego 
pamięć w sposób niezwykły. Krzesło jego ozdo
biono wieńcem laurowym, a j> .en z konserwa
tystów wygłosił mowę, pełną pochwal i czci dla 
zmarłego kolegi. I na cześć tę także z naszej 
strony dobrze zasłużył.

każdego z nich w inny sposób. Nienawiść do 
Windhorsta maskował chwilami, gdy brutalność 
nie odnosiła skutku, uaaną kuuaazyą — Dla 
Richtera natomiast do końca swei urzędowej 
karyery okazywał w stręt wprost Biepubamuwa- 
■y. ^ ta  t - i i c  A i. w* właic.wosei duazy żela 
zuago księcia zapewniają, że wstręt ten był 
wypływem bojaźi. Ody Riekter zabierał głos, 
Bisaarak zaczynał lerwowo uderza* leżycaai 
pc swojem b urku, lib  wymacl iwać gwałto
wnie historycznym swoim, olbrzymim ołówkien, 
a pc chwili zerwawszy się lagle, ostentacyjnie 
opnsueaa1 salę parlimeata lab 8«jku.

I dziwić się temu mc można Windhorst za
prowadził go wprawdzie dc Kancwsy, —  uietyle 
ztoli jako Niemiec, ile jako reprezentant „ob
cej" potęgi, Rzymu. Natomiast Richter wyłącz
nie jako Niemiec godził we wszechwładne sta- 
aowisko Kanclerza, w aureolę największego 
niemieckiego mężu stanu. I jeżeli akreola ta 
hlauła ehwiiami, lub jeżeli od czasu do czasu 
pokazywały Się na niej brzydkie plamy, jeśli 
piały się śmiałe pomysły kanclerza, a wycho
dziły na jaw ieh braki i błędy, —  sprwuJi 
to wyłącuiti niemal bealitośia krytyka Euge- 
uinsza Ricbtora. On przedewszystkiem umiłował 
rozwiać ów nimbus nieomyluości politycznej, 
którym otaczali Bismarcka jego wielbiciele i 
słnlalcy, i za to główna kauclerz tak go nie
nawidził.

C.osy, zauawane mu prcez Richtera, były tem 
cięższe i dotkliwsze, że wymierzone były w naj
słabszą stronę polityki bismarkowskiej, w poli
tykę wewnętrzną {starając się utrzymać zdo
byte siłą broni pierwszorzędne stanowisko Nie
miec w koncercie eurupejskiu, podpurządkewy 
wał Bismarck temu celowi wszystko inne, kon
stytucję, iinanse państwa, sprawy soey&iit, i 
ekonomiczne W tych zaś sprawach, zwłaszcza 
finansowych, był Richter mistrzem nad mistrze. 
Posiadając egromne w tym kierunku zdolności, 
niezrównany przytem mówca, zdumiewającą pra-

widził z całego serca drugiego i trzeciego, lecz ostatniego tchnienia życia. Gdy Bismark upadł,
zwalczał dalej jego system 

I to tłomaeny nam także jego stanowisko 
w s p r a w a c h  p o l s k i c h .  Nie był on przy
jacielem Polaków, lecż okazywał wobec nich 
zawsze gorąc* poezucie sprawiedliwości. Ustawy 
antipnhskie zwalczał przedewszystkiem dlatego, 
io sprzeciwiały się Koustytncyi i zasadz’ 6 wol
ności. Szacunek, jaki pierwotnie oaazywał dla 
reprezentantów pul.kich w Berlinie, zmalał zna
cznie w erze polityki ugodowej Tego ich uko
rzenia się przed rządem nie mógł zrozumieć i 
nie mógł im darować do końca życia. Mimo to 
Uie przestał zwslezać a Ci ti polskiej polityki rządu.

Był to wogoie ieusn z tych niewiernie ii,.- 
już rzadkich Niomaów, którzy me uznają sas* 
dy riły przed prawem, interesu swego nie sta 
wiają posad zasady etyczne, których więc i 
Polak bez restrykcyi szanować może.

Całe jego życie upłynęło uu urenie politycz
nej. Urodzony w roku 1838 w prowincji uad- 
reńskiej, jako syn lekarza wojskowego, już w 
uuiwersytecie, gdzie studyowai prawo i ekouo 
mię politytóuą, brał czynny udznł w życiu pu 
blic^uem. Jako asesor regeneyjiy ba.dziej je
szcze rozwinął tę działalrość i tem zriził sobie 
afery rsądowe, uwłaszcza że już wówczas w*az 
z miodym Behlem starał się zmobilizować rze
szo robotnice. Gdy miasto Neuwieu wybrało go 
burmistrzem, wybór teu uie został zatwierazony, 
gdy ?uś rząd, starając się usunąć go z ówcze 
smego jege DOia działania, przesiedlił go ao Byd
goszczy w PoznŁóskiem, Richter wziąJ dymisyę 
i odtąd wyłącznie poświęcił się polityce.

Wybrany w  r. 1870 do parlamentn i Sejmu, 
zasiadał w tych ciaiaca prawodawczy eh uo ro- 
k» zaszłego. Bównecześnie redagował „Freisiu- 
uige Zeitung-1, w której codziennie niemal pi 
sywał artykuły występne. Z Bemem poróżnił się 
rychło, socyaluą demekracyę zwalczał w li
cznych broszurach, mimo to, szedł z nią nieraz 
ręka w rękę przeciwko rządowi. Przed kilku 
laty, już jako człowiek 60-!etni, Richter ożenił

„Zuiązek słowiański".
Frzed kilku miesiącami „Raś“ poaniosła spra

wę założenia „Związku słowiańskiego-. Rzncona 
myśl, według , Rusi“ , była rozważaną nietylko 
w Kosyi i w'śród słowiańszczyzny, ale i wśród 
szerszych obcych kół politycznych, nienaieżą- 
cych do obozu germańskiego. Według „Rnsi“ 
te ostatnie koła nie widzą w obecnych stosun
kach poetycznych żadnej gwarancyi, zabezpie
czającej larope przed hegemonią niemiecką. 
Wprawdzie istnieje porozumienie angi«lsko-fran- 
cuskie, alo do tej chwili nie wykazało ono swej 
rzeczywistej mocy. Upadek siły wojennej Rosyi 
i brak wiary w powodzenie wewnętrznej jej 
polityki, mocno trwożą tych wszystkich, którzy 
nie chcą, aby losj pokoju rozstrzygały się w 
Berlinie Zdaniem więc tych kół należy konie
cznie przywrócić Rosyi dawny jej urok, jako 
potędze, a może to się stać jedjm e na podsta
wie s z e r o k i e g o  p r o g r a m u  s ł o w i a ń 
s k i e g o .

„Związek słowiański" staje się konieczno
ścią, zwłaszcza dla Słowian, dla których Rosya 
przyniosła korzyść jtż  tem samem, że istniała. 
Mieli oni iiuzye e-G Jo i*j potęgi, a le  t e r a z  
j e  s t r a c i l i .  Zostali om imęiLj niebem a zie
mią, zwłaszcza że nie mogą mieć p o ję ra , jaki 
będzie ich stosunek da nowej Rosyi. Dawne sło
wiańskie Towarzystwa —  pisze „ R j ś “ —  nigdy 
uie cieszyły się uzna»ień słowiańszczyzny; ar
chaiczne ich programy nie mają dziś za grosz 
sensn. Trzeba więc stworzyć coś nowego, wię
cej cdpowiidającugo potrzebo® chwili tom wię
cej, ża nastąpiło źbiiżuuw rssyjign polak ie, które 
powinno stic się podstaw.* th w iń sk ’ ego pro
gramu, jednym z dogmatów „Związku słowian 
skiegc".

Deyehczas jedność słowiańska, była tylko 
marzeniem, oparłem na wspólności pochodzenia, 
pokrewieństwie języków, a w części na wspól
ności rasowej psychologii. Ta ostatnia jeanak 
poniosła egromne szczerby wskutek rozmadeśei 
wpływów kulturalnych i losów historycznych — 
Podstawy tu były wszakża dostaUszat jedynie 
dla powstama teoryi jedności, ah  nie dla jej 
urzeezywistmeniu. Słowiańszczyzn* nie miała 
po prostu wspólnych interesów, które mogą 
przemówić do mas, —  zresztą odstraszał wszy 
etkich Słowiaa przestarzały sysiem rosyjskich 
rządów, brak w Rosyi swobód obywatelskich, 
a wreszcie s p ó r  p o l s k o - r o s y j s k i ,  którego 
rozstrzygnięcie zdawało się niemożliwe. Obec
nie Rosya wstąpiła sa ujy ą drogę, wprawdzie 
ciernistą, ale *seroLą i z której powrót jeż 
liemeżliwy; p o l s k o - r o s y j s k i e  s t o s u n k i  
w e s z ł y  r ó w n i e ż  w n o w ą  f az ę ,  która 
budzi najlepsze nadzieje Wobec tego, główny 
kamień obrazy został usunięty i nastąpiła chwi
la, w k t ó r e j  t e o r y a  s ł o w i a ń s k i e g o  
z b l i ż e n i a  m o ż e  w e j ś ć  na  t o r y  p r a 
k t y c z n e .  Nie należy więc rzeczy odkładać 
lecz wprowadzić w życie maksymę: kuj żelazo,

póki gorąceI Praktyczne ruzstrzygnienie kwe- 
styi słowiańskiej jedności, może się urzeczywist
nić jedynie w tym wypadku, jeżeli wszyscy 
Słowianie nabędą silnego przekonania o dobrej 
woli społeczenstwa rosyjskiego w d o p o m o ż e -  
n i n  P o l a k o m  do  p o z y s k a n i a  trw a ły ch  
w a r n t k ó w  s w o b o d n e g o  n a r o d o w e g o  
ż y c i a .

Wówczas los Polaków w Rosyi przestanie 
być dla Słowian grożnem „memento" a stanie 
się zachęcającym przykładem dla nich, aby 
dążyli ku zjednoczeniu się z wielką słowiańską 
potęgą.

„Związek słowiański" powinien p-zedewszy- 
stkiem dążyć do u r z e c z y w i s t n i e n i a  ż j  
c z e ń  P o l a k ó w ,  streszczających się w ż ą 
d a n i u  a n t e n o  mi  i. Powinien on wyznaczyć 
g r a n i c e  t e j  a u t o n o m ; i ,  aby z jednej 
sirony zadowolić Polaków, a z drugiej strony 
dać gwaiancyę jedności państwowej Rosyi, któ
ra potrzebną jest zarówno dla Polaków, jak i 
dla wszystkich Słowirn N a r o d o w e  p o t r z e 
b y  t a k  P o l a k ó w ,  jak i wszystkich Sł iwiun. 
powinny być główną zasadą „Związku słowiań
skiego". Wszystkie słowiańskie narody powinny 
być dla niego równe i jednaką przedstawiać 
wartość Żadna zasadnicza hegemonia jednego 
narodu nad drugim nie powinna być dopuszczo
ną. Taką *amą zasadą równości i praw naro
dowych powinien się kierować „Związek" i 
wzgiędem tych narodów niesłowiańskich, które 
mieszkają w granicach Słowiańszczyzny. Wę
grzy, Rumuni, Litwini, Łotysze, Estowie, Gru
zini, Ormiani«, Greey, Niemcy, żyjący wśród 
Słowinn, powinni być przekonani, że „Związeł 
słowiański" nigdy nie pokusi się na ich naro
dowość, nt ich interesy ekonomiczne i na ich 
polityczną niezależność, gdzie ona istnieje.

W  końcn wyznaniem wiary „Związku sło 
wi-ńskiego" powinna być, według „Rusi", naj
zupełniejsza toleraneya religijna.

cztowo-Uilegrancznycb w Frólertwir w s z e l 
k i e  o p e r a c j e  p i e n i ę ż n e ,  t. j. przyjmo
wanie i wydawanie przesyłek pieniężnych, 
przyczem zarazem zawieszono wszędzie czynno
ści Kas oszczędnościowych Skutek to ma być 
ostatnich napadów rabunkowych na Kasy po
cztowe, ale też zarazem i świadectwo ubóstwa 
dla siły rządowej. Znaczy to, że 166 miejsco
wości wykluczoro najzaperniej z rnchn handlo
wego, pogrążając w ten sposób kraj całj w nie
bywałej stagnacji i zubożeniu eb-ot.

Z W a rsza w y .
10 m i r c a

,T trm a wybarfrw do Dumt. — Z akcyi wyboroeej. — 
ZaKksięoie pocit dla przesyłek pienię^uycla). Ponsse- 
chua rewizy? — Krwawe staroif na Pradze — Strze
lanina w mieścił, — Ofiary rewizyi. — Rewidowanie 
wyborców. — Panika z powod". rozbojów. — Wykona

nie kary śmierci).
Niepokojem przejmuju fskt, iż jedynie dl* 

Króleciwa i Infiant n ie  w y z n a c z o n o  do 
t y c h c z a s  t e r m i n u  s a m y c h  w y b o r ó w  
ao Dumy, co zdsje się wskazywać na b a r d z o  
w ą t p l i w ą  s z a n s ę  powołania posłów pol
skich na picrw&zą kadencyę Domy. Biura wy- 
boicze kończą też swoje czynności z pośpie
chem i nocami przewożą wszy«tk.» papiery, li 
sty, dokumenty ped aiiuą ochroną wojska i po
lic ji do magistratu, gazie dopiero kilka dn» 
ma rozpocząć dalsze prace personal urzędniczy 
joż w biarze centralnem.

Mimo niewesołych horoskopów podtrzymuje 
partya naroaowo-demekratyczna silnie rucb wy
borczy tak tutaj, jak. aa prowincji, a w pracy 
tej sekundują jej dawni ngodowcy, z którymi 
tu i owdzie przychodzą do skutku kompromisy 
o kandydatów, jakoteż część pism, chętnych wy
borom. Dzięki temu nawet w zapadłych kątach 
odbywają się zebrania, oróbne głosowania i t, p. 
ćwiezsnia wyborcze. Oby tjlbo nie napróinol

A nie zmniejszają się zn strony iząłu dą
żności do przedstawieni* stanu rzeczy -  Kró
lestwie w takiem świetle, które na aług' czas 
wykluczyć je do*  inno od wszelkich dobro
dziejstw legalnyeh. Wskazuje na to między in- 
nemi świeże monstrualne rozporządzenie, zuo- 
szące we wszystkich fil.acb pocztowych i po-

Dzienniki warszawskie donoszą:
W  sobotę pod wieczór za-oiło się na nlicach 

miasta od  p a t r o l i  w o j s k o w y c h  pieszych 
i konnych, które niebawem o t s a c z y ł y  p r a 
w i e  w s z y s t k i e  d z i e l n i c e  i rozpoczęły 
r e w i d o w a n i e  p u b l i c z n o ś c i  W  niektó
rych punktach rewidowano tylko przechodniów, 
wybierając ludzi o wyglądzie „podejrzanym." 
W  innych zaś zatrzymywano wazystkich a w 
dzielnicy żydowskiej rewidowane nawet j a d ą- 
« y c h  d o r ć ż k a m i  Szczególni* dużo wojska 
znalazło się na W o l i ,  gdzie nawet spodzie
wano się rewizyi domów, Na L e s z n i e  roz
stawiono cały szereg placówek, rewidujących 
wszystkich przechodniów. Była to powszechni 
rewlzya uliczna w catem mieście z przedmie
ściami zarogatkowemi, do której użyta została 
cała załoga warszawska. Konnica wróciła do 
koszar około godziny 10 wieczorem, piechota 
mniejszemi oddziałami po rew zyi i o d p r o w a 
d z e n i a  a r e s E t o a a n y e h ,  wracała aż do 
północy Później uspokoiło się wszystko na 
mieście. Rezultatem rewizyi było przedewszyst- 
kiem p r z y a r e s z t o w a n i e  d u ż e j  l i c z b y  
l u d z i ,  którzy uie mieli legitymacyi, gnyż są
dzili z f  pewne z panującego w ostatnich c z ł  
sacb złagodzenia obostrzeń stanu wojennego, iż 
masowe rewizye nie powtórzą ' ię. Aresztowa
nych, z braku miejsca w więzieniach i aresz
tach warsaŁwskich, odprowadzono do prowizo
rycznych więzień, urządzonych przv koszarach 
niestórycn pułków piechoty. Z cyrkułów już od 
godziny l i  wypuszczono część aresztowanych 
osób, które zdołały się wylegitymować; resz t ę  
o d e s ł a n o  do  w i e z i e ń .

Następstwem obławy było k i l k a  t r a g i c z 
n y c h  z a j ś ć ,  k t ó r e  w y d a r z y ł y  wię na 
P r a d z i.

Mianowicie wczoraj, o godzinie 7 min. 30 
wieczorem, w czasie obławy policyjnej na Pra
dze, za rogatkami grochowskimi, na ulicy Ka- 
mionkowskiej, oddział, złożony z pięciu żołnie
rzy pod dowództwem starszego dozorcy policyj
nego, Szampana i policjanta Wolkowu, napo
tkał, dwóch ludzi nieznany ch, którzy, dobywszy 
rewolwerów, dali kilka strzałów. Szampon i 
Wołkow padli trupem n« miejscu, przeszyci 
kilku kuDmi. poczem sprawcy strzałów zaczęli 
uciekać, lecz jeden z żołnierzy strzelił za nimi 
i zabił jednego Jest to młody człowiek, lat o- 
koło 20, przy którym znaleziono awizacyę są
dowa na imię Autoriego Gor> zyńskiegc. O ile 
*ię zdaje, należy on do sfeT  robotniczej. Gdy 
przybył wezwany lekarz Pogotowia, zartał już 
zwłoki wszystkich trzech zabitych ułożone na 
bryczce, colem odwiezienia dla sekcji eądowej 
do pro«ektoryum.

Strzelano także wczoraj ra nlicy Kamionkow- 
skiej, krzyżującej się z TerespoLną. Jedna z 
kul rewolwerowych trafiła ubogiego wyroDnika, 
Jana Babańczyka, lat 40, przed domem i  \2 
przy ulicy Teregpolskiej. Wezwano Pogotowie, 
którf zastało Babańczyaa w stanie Deznadziej- 
nym. Odwieziony do szpitala, zmarł nr ^;ózku 
przy odstawianiu do sali chirurgicznej. Nie
szczęśliwy ten pozostawił żonę i czworo dro
bnych dzieci.

Teatr.
„Starsinic ukarany", fKajetaa Węgierski), tragl 
kimedya z czasów Stanisława Augusta w czterech 

aktaca A delta Nowaczyńf siego.)

Eprka Stanisława Augusta nie przestaje byś 
niewyczerpanem źródłem pomysłów scenicznych 
i powieściowych, kopalnią dociekań historycz
nych, a wdzięcznym terenem dla badań litera 
ckich. Zdawałoby się, że wszyscy wszystko o 
niej już wypowiedzieli, a jednak twórczość na 
szych autorów z wszoikich dziedzin umysłowo 
wości powraca do niej nieustannie. Musiało 
być w niej n.e mało pierwiastka życiowego i 
kulturalnego, musiała być okresem zwrotnym 
w pochoozie naszej cywilizacji, kiedy taką po 
dziś dzień świeżość i żywotność zachowała. Nic 
dziwnego —  toń dała ona nam ostatnie błyski 
wolnej narodowej myśli, ostatnie porywy ducha 
nieskrępowanego więzami politycznej niewoli. 
Na przełomie wieku, gdy ścierać się poczęły 
dwie cywilizacje, aawnj pparta na traćyryach 
staropolskiej szlachetczyzny i nowa czerpiąca 
swe soki z francuskiego pseudoklasycyzmu, przy- 
głuszonegi ftlozofi* Woltera i Ruuss’a, musiał 
się wyłonić ruch umysłowy, któremu przypadło 
w udziale wyprzeaz.ć najświetniejszy rozkwit 
poezyi i uauki polskiej.

To też każda niemal z wybitnych postaci li
terackich tej opoki nosabia pewien kierunbk 
urny sło* ości i knltnry wieku, a jako taka nęci 
wiek dzisieiszy swym indywidualizmem Wę
gierski, jeaen z najwybitniejszych poetów Sta
nisławowskich, słusznie nważany za jedno ze 
świateł wiekn, zatrzymuje na sobie szczególną 
uwagę historyków i krytyków. Obetnie przy
szła nań kolej, że miał się stać bohaterem tra- 
gikomedyi. I rzecz niezmiernie dziwna: bohate

rem tym uczynił go pisarz, który niedawno 
gromy citkał na dramaturgów szukających te
matów do swych dzieł w tradycyi historycznej. 
Snadź uznał ostatecznie, że jest to pole jeszcze 
dość wdiięczne, aby na uitm szukać teatralne
go sukcesu, a przytem pociągała go widocznie 
postać Węgierskiego, posiadająca na tle swej 
epos i tak wyrazistą » odrębną charakterystykę, 
w której odnalazł może pewne pokrewieństwo 
ducha z kierunkiem myśli, jakim sam hołduje.

P. Nowaozyński nie jest dramaturgiem z po
wołania. Nie przeszkadza to, ta utwory jego 
mają wartość literacką i sceniczną, bo taient 
autora „Małpiego zwierciadła" ma ogromnie 
dużo siły żywotnej i świeżości, bo paradoksal
ni ść jego, ujęta w ramy błyskotliwej ayaiekty- 
ki, dodaje nerum budowie jego sztuk, będących 
zresztą zręcznie przykrojonemi obrazami seeai- 
cznemi, których akcya skupia się zazwyczaj 
około jedne j postaci. Taką postacią i bohaterem 
sztuki był SiAdinCki w „Smoczem gnieździe", 
takim Rej, takim wreszcie jest w ostatniej 
sztuce starościc Węgierski.

W monografii Estreichera o Tomaszu Kaje- 
tan-e Węgierskim (Lipsk 1883J znajduje się 
przytoczony i umotywowany szeroko mało zna
ny epizod z życia Węgieiskugo —  mianowicie 
skazanie go pi zez Radę i ienstającą Króla JMo- 
ści na rok i dwie niedaitie w ęzienia za ogło
szony drukiem manifest, piętnujący dosadnie 
możnuwłanztwo magnatów i brak opiski ze stro
ny władzy. Odnosiło się to do głównego w swoim 
czasie najazdu starosty Wilczewsa ego na wieś, 
będącą w posiadania ojca poety. Ten to epizod, 
w szczegółach rozszerzony, posłużył p. Nowa 
czynskiemu za tło do „Starościca".

Z takiego założenia nie mogła się zrodzić 
sztuka o jednolitej, silnie skoncentrowanej akcyi 
Ale choć ta akcya jest rzeczy wiście wątłą — 
nagradza ją szerokie, pełne wdzięku i plastyki

podmalowanie obrazu. Nowaczyński z dziwną 
łatwością i wrodzoną ictuicyą odczul Jncha e- 
pok‘, wprowadził galeryę typów i charakterów, 
działających wprawdzie epizodycznie, ale zaj
mujących swą rodzajowością i dał obraz o ja
skrawych oarwach. ujęty w szatę bardzo zrę
cznego dyalogu.

Węgierskiego poznajemy najpierw jako kan
celistę aepariamenta sprawiedliwości, który w 
chwilach wolnych od znienawidzonego zajęcia 
mzędowego zabawia się romansem z córką ban
kiera Teppera, panią Szolc, i pisze wiersze sa
tyryczne, burzące krew całej kamaryli dwor
skiej Aby go uczynić nieszkodliwym, proponują 
mn wpływowe stanowisko u dworu, szambelań- 
sewo i wstęp na czwartkowe obiady u króla, 
żądając w zamian, aby poślubił byłą kochankę 
królewską, pułkownikową Dablke Oczywiści, 
że Węgierski di iewosł^bów dworskich wyrzuca 
za drzwi, co w następstwach pociąga za -obą 
wytoczenie mu procesa przez Radę nieustającą 

,za wydrukowanie manifestu do króla i karę 
więzienia przez rok i dwie niedziele.

Akcya, prowadzona żywo, błyskotliwie, z tem 
perimentem i werwą sceniczną, prowadzi nas 
na dwór księcia wojewody wileńskiego Panie 
Kochanku, którego skła I i utoczenie maluje au
tor z pewną dosadnością rysów i charaktery
styki Sam książę wojewoda, przedstawiony naj- 
pierw w duenu tradycyi literatury naszej iako 
facecyoniste, łgarz, ale człowiek dobngu serca 
i szczerego patryotyzmu, ostatecznie wylania 
się jako pospolity gwałtowniK i gnębieni, py
szałek pełen ambicyj i mepowściągliwcści ję
zyka. —  To niejednolitość w charakterystyce 
Radziwiłła jest błędem sztusi, bo daje świade
ctwo niekonsekwencyi autora w założeniu i 
przeprowadzeniu charakterystyki tego typu.

Ostatecznie rzecz się kończy tem, że Węgier
ski. niespodziewanie zaskoczony wyrokiem, ma

jąc możność uchylenia sic od kary przez, u- 
cieczkę, przygotowaną przez przyjaciół, odrzuca 
ich propozycje i oddaje się w ręce marszo!- 
kowskiej straży.

Ale nie o akcyę w sztuce tej chodzi. Zada 
niem autora było przedstawić walkę prawdy 
z nepotyzmem, małodusznością i zgangrenowa- 
nlem moralnem społeczeństwa —  w :eczny kon
flikt między prawdą, szukajscą światła, a ae 
prawacyą moralną, kryjącą się w mroki obłudy 
i konwenansu, a otoczoną opibką władzy, i to 
mu się w zupełność* powiodło.

Jestto ze wszystkich dotychczasowych sztuk 
Nuwaczjuskiego niewątpliwie najlepsza, pod 
względem zręczności w nję m i przeprowadze
niu, w seemcznem powiązaniu i ugrupowaniu 
obm ów  Doskonały rysunek figur pituwszo- 
i drugoplanowych, przepysznie wycieniowana 
galeria kobiet oży w bją tło sztuki, wskrzesza
jącej z wielką prawdą świat Stanisława Augu
sta. Talent autora zmężniał i pogłębił si<̂  tech
nika rozwinęła się szeroko, metoda prowadze
nia ayalogu nanrała artystycznego kształtu, 
przypominającego wdzięk i finezję klasycznej 
komedyi francuskiej.

Sztuka podobała się i zapewne dożyje dłuż
szego szeregu przedstawień. Powinno to być 
zachętą dla p. Nowaczyń^kiegn do konty nnowa- 
nia pracy, która tak wdzięczne otwiera pole 
jego pomysłom literackim. Teatr krakowski ze 
swej strony przyszedł we własnym interesie 
dzielnie w pomoc usiłowaniem jego, dając dziełu 
jego wspaniałą oprawę Pod względem dekorą- 
cyj i kostyumów roztoczono godną zapisania 
staranność a nawet przepych, dzięki czemu 
stylowe linie sztasi wystąpiły w caiej okaza
łości.

Wykonanie „Starościca" było we wszystkich 
rolach dostrojpne do jećaoiitego tonu i miało 
charakter wzorowe wystudyowanego ansamblu,

w którym ns pierwszym planie rysowały się 
wybornie odtworzone role Pani Miecznikowej i 
Księcia Panie Kochanku w grze pp. Solskich. 
Pani Solska, ubrana w stylowy, prześliczny 
koslyum markizy z epoki Ludwika XVIII, peł 
ną dystynkcji grą nadawał* ton nyaJcgowi, 
prowadzonemu z mistrzostwem słowa. P. Solski, 
jako książę Radziwiłł, wyborną charaktery
zacją powiększył w dwójnasób swą objętość, a 
grał z tą prostotą i »zczerośtią artystycznego 
wyrazu, na jsuą tylko Rapacki zdobyć się u- 
m.ał, dając typ niezapomniany w kronikach 
sztuki aktorskiej. P, Taras»ew;cz, któremu przy
padła w udziale rola Węgierskiego, zaclwycał 
iak zawsze licznych wielbicieli swego talentu 
swą piękną dykcyą i szczerym i głębokim ak
centem, jaki umiał nadać uczucowym ostępom 
roi’

Jak wykrojonemi z współczesnego żurnala 
hyły w streju i wzięciu się ranie Ordon-So- 
snowsla i Selima, każda w swoim zakresie do
skonal. W  galeryi wybitnych postaci drugo 
planowych zwracał uwagę p. Zelwerowicz cha
rakteryzacją i pięknym Kostyumem francuskim 
jako starosta Szydłowski a dopomagała nu 
dzielnie i z dystynkcyą p. Arkawinówna, j&ko 
kasztelanowa Szydłowska. Na szczere nznanie 
zasłużyły tn usiłowania pp. Sobiesława, Stani
sławskiego, Kosińskiego, Osterwy i Zawierskie 
go. Wyborną rolę starego intryganta dworskie
go Drewniowskiego z doskonałem zacięciem 
charaktórystyeznem odtworzył p. Jednowski, 
obok którego niemą grą szczerze zainteresować 
umiał zawsze pomj słowy i staranny p Bońcta 
w roli Wilczkiew.cza.

Stylowy i wielce jednolity zespół komedyi 
ożywiła wesoła gra p. Leszczyńskiego w roli 
służącego Świstaka i p. Juikiewicz w roli *»b- 
retki Lizetty. W  grze tój ostatniej było tylu 
Bzczegu wdzięku życia i iinezyi artystycznej,
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Około godziny 10 wieczorem w fabryce „La- 
bor“ przy nlicy Ząokowskiej odbywała się zmia
na robotników na noc W tytn czasie, gdy wy
chudził* robotnicy, jeden z nich natrafił na pa
trol , dokonywnjący obławy i zaczął aciekać. 
Wówczas żołnierz za nim strzelił i robotnik cen 
padł trupem na miejsca z przeszytą knlą gło
wą. Wiadomo o mm tylko, że nazywał się Cy
wiński. Jednocześnie skutkiem cego strzału inni 
żołnierze sądząc zapewne, że wszczęła sie bój
ka w rodzaj o tej, jaka zaszła na nlicy Kamion- 
kowskiej, zaczęli również ffirzelać. Pięciu ro
botników, przeważnie śmiertelnie rannych, od
wieziono do szpitala

W sobotę wieczorem w Tow wioślarskiem 
odbyło się zebranie prawyborców VIII okręgn, 
na którem przemawiali pp Libicki, Niewiadom
ski, Rottermnnd i inni. Osrhy, wychodzące z ze 
brania, stojący na ulicy Foksal patrol z poli
cjantami z a t r z y m y w a ł  i r e w i d o w a ł  Je
dna z osób, zaczepiona w ten sposób;1 odwołała 
się przez telefon do oberpoliumajstra z zażaie 
mem na to pogwałcenie nietykalności zebrań 
przedwyborczych.

Z p o w o d u  n a p a d ó w  z b r o j n y c h  na 
' n s t y t n c y e  f i n a n s o w e  zamknięto w wielu 
miejscowościach skiepy m o n o p o l o w e ,  co zre 
sztą nie jest n.jszczęściem. Oprócz tego poob 
sadzano wojskiem k a s y  u r z ę d o w e ,  wiele 
magistratów, nie wyłączając warszawskiego, 
poczty i ich oddz‘ały w wielu miastach, wresz
cie obecnie zarządzono to samo dla oddziałów 
prowincyonalnych Banka p;aństwa Kantor war
szawski tego Bankn strzeżony już jest od da
wna przez szyldwachów od ulicy, oraz ma we
wnątrz obok skarbca, s t a ł }  z a ł o g ę .  Obecnie 
główny zarząd Banku w Petersburgu polecił 
telegraficznie swoim filiom w Królestwie, *bv 
przygotowały loaale tymczasowe na pomieszcze
nie w każdym załogi w liczbie około 2f> żoł
nierzy W  barkach prywatnych przedsięwzięto 
z togoz powodu środki ostrożności ustaLowio- 
no zwiększoną straż z woźnych i wszczęto sta
rania o prawo zaopatrzenia ich w broń W  kan
torach prywatnych handlowych i fanrycznych 
zaniechano zupełnie przechowywania jakicLbądź 
nieco większych onm w kasach miejscowych i 
wszelkie najmniejsze nawet wypłaty załatwiają 
przekazami. Nie trzymają też ludzie pieniędzy 
w sznfladach kontuarowych, jak to było dotąd 
za minionych dobrych czasów bezpieczeństwa 
pnbli zntgo.

W a r s z a w s k 1 s ą d  o k r ę g o w y  w o j e n 
ny, za zabójstwo strażnika w Piotrkowie, ska
zał Lndwika J a r n i c k i e g o  na karę ś m i e r 
c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  W dniu 4 b. m. 
w y r o k  t e n  w y k o n a n o .

Straszna katastrofa pod ziemią.
Wst*ząsająea swą groza katastrofa spadła aa mia- 

itecszo C o n r r l ś r e s  f  półaocnofraneaskKm za- 
głębii węglowem i wywołała Bad wyra* bolesne 
eeh i aietylko we Franoyi, ale takż* poza jej gra 
ntcami Okolice p, icmisłow i, a *wia;so*a aagłębfc 
węglowi przyzwyczajone ją  4a nieszczęśliwych wy- 
patkrtw. ale m  to rozegrało się w głębiach kopai- 
* ! (.ud Courrlśrea, przewyższa rozmiarami wszystkie 
uotyshsjasowe katastrofy tego rodzaju, o ile spra
wdzą się wiadomości, dotąd ogłoszone. Na podsta 
wio teiegramów, które do tej inwill nadeszły, mo 
żna obraz katastrofy nakreślić tylko w tgólnyah 
rontnracb, * rstarciają one jednakie, aieby cbndzió 
dreszcz trwogi wobec potęgi ślepych żywiołów 
W dujznjch krużgankach kopalni, które w jednej 
oliwili zanlenlły się w ziejące ogniem czeluście, 
zginęło przeszło tysiąc gorałaów, okrywając żałobą 
osierocone rodziny. Przerażenie padło na całą oko
licę. na tych wszystkich ludzi, którzy dzisiaj opła
kują zmarłych towarzyszói? pr icy, a jutro mogą sa
mi legnąć w groble, którym dla górnika staje się 
zę« o kspalnia.

Przejdźmy do sEąpycn szcaogołow, któreml na ra
zie rozporządzamy. Otóż w nety z piątku na so
botę —  wedle doniesienia z Len^ —  powstał pożar 
w kopalni węgla pod Coorrińres, a mianowicie 
w Btyoie III, w głęockości 280 metrów. Tliło »1ę 
tam od kilku dni, czy jeanakże zarsądzono skutkiem 
tego Jakie środki tstróżu ścl telegramy nie wspo 
nlnają. (idy wybuebł pożar, Inżynier górrtezy rje- 
ehat zaraz w nocy do kopalni, azeoy Kierować pra
sami około ugazzenla ognia. Nagle o gndz 7 rano 
w **«ech szybai-b aaztąpit straszliwe Ja, który 
ryrzucił w g rę trzy wind- __ Ł zabitego ro

*

ża słnszuie zalicz**? na-eżjr rolę tę do celniej- 
ozyth wysiłków artystycznych talentu nie dość 
yyzysk* a auego na naszej scenie.

Przyjęcie, jakie przypadło w udziaie „Staro
ścicowi ukaranemu* oraz obecnemu na premie
rze aetorowi, pozwala wróżyć sztuce tej dłuż
sze powodzenie jceniczne.

Z repertoaru ubiegłego tygodnia mam do za
pisania niezwysły sukces artystyczny djreacyi 
p Solskiego, odniesiony wznowieniem „Pana 
Jowialskiego*. Wystawienie tego arcydzieła 
Fredry umożliwił przyjazd p. Michała Tarasie
wicza, dawnego nlnbieńca krakowskiej publicz
ności, który po dłuższej w zawodzie artystycz
nym przerwie, rozpoczął na nowo pracę ace- 
niczną w naszym teatrze. Z pozyskaniem tego 
jiracowitego i atalentowarego artysty wypełnił* 
się dotkliwa Inka w składzie personalu naszego 
teatru, luja. która pozwoli na wystawienie ca
łego szeregu sztuk, do których brakło odpowie
dniej obsady

Pierwsze występy w „Kordyat se* a następ
ne w „Jowialskim" (Ludomir) stwierdziły po 
nad wszelką wątpliwość korzyść z pozyskania 
tego artysty dla naszej sceny i zadowolenie 
publiczności z skazania się artysty, który żywą 
i piękną pozostawM po sobie pamięć. Rola Lu
domira w grze jego miała dystynkc/ę, werwę 
dyslektyczną . szlachetny spokój, pozwalający 
artyście na utrzymanie roli w spoiojnej jedno
litej linii. W  roli Jowialskiego wystąpił p. Sol
ski i dał znowu jednę z rewelaeyj swego wiel
kiego talentu, stylowo ujętą postać Fredrowską 
która miała cechy typa skończenie artystyczne
go. Jowiaiską była p. Wolska, Januszem p So
biesław, Bzambelanlcem p. Zelwerowicz, a w tym 
komplecie komedya Fredry stała się jednym z 
tych popisów, które są kompensatą za wszelkie 
niedobory Obyśmy wieczorów tak'ch jak naj
więcej zapisać mogli.

W. Pr

botnlka. Z sąsiednich szybów pospieszyli górnicy 
na ratanek, nie zdołali wydostać tylko iw *  trupy. 
Wtedy Jnż obliczano lleibę zabitych względnie po- 
grsebanych żywcem na 1000 do 2000 głów W e
dług innej wersji w szybie III już od kilku dni 
trwał pożar, a nie „tliło się". W sobo ę nad ranem 
powstał wybuch gazów, który anlszciył sayby III., 
jako pierwotne źródło katastrofy, tudaieź szyby II.
1 IV Z ssjbu nr III słychać wołania natarasowa- 
njch górników z głębokości około 300 metrów, ale 
ratunek byt niemożliwy naówczas, gdyż winda da 
chodzi zaledwie do 130 metrów głębokości.

Jeden a górników, który w pierwszej chwili zdo
łał się uratować, opowiadał, że natychmiast po wy- 
bnenn powietrze było prsesyeone trujące- 1 garami 
i gęstym dymea Wiedziony Instynktem, górnik ów 
biegł kn szybowi I I , gdzie natknął się na kilkn 
góralków, omdlałych na połv N<e zważając na wła- 
jne osłabienie, rmie cił lcb ca wózka 1 wiózł aż do 
szybu X. Co się potem z nim działo i jakim spo
sobem dostał aię na powi«rzchnfę ziemi, aam nie wie

Według wiadomości, które nadeszły z Donat, 
skutkiem wybuchu gazów, któremu przypisują ka
tastrofę w saybach IV, 1 XI,, wszystkie belki, pod
pierające oślepieni* chodników, io»tały obalone, co 
spowodowało zawalenie -ia chodników w bardao 
wielu miejscach. Szyb IV. został illaie uszkodzony 
i winda nie doehodii aż do jego dna, eo oczywi- 
icio ogromnie utrudnia ratunek. Najpierw zabrano 
sie do pracy około szybu I I I . ażeby zasypanym po- 
spieszjć jak najrych'ej z pomocą Do południa zdo
łano wydobyć tylko jednego rannego, póŁjlej do
piero wvdobyto na świat a szybu XI. szczęśliwie 
120 żyjących górników, którzy schronili się na ru
sztowanie i tam czekali na ratunek.

Oto akąpe wiadomości o szczegółach kataztrofy. 
Wobec olbraymich jej rozmiarów i zahaczenia, któ
re spowodowała, niepodonna było aa raaie aebrać 
nic więcej ponad to 1 dopiero gdy żyjący jeszcze 
świadkowie katastrofy bgśą mogli opowiedileć co 
widzieli, i gdy zjazd do anlizozoajch szybów sta
nie aię możliwym, będzie można dać dokładniejszy 
obraz owych rtraszliwych icen, które aię rozgry
wali pod ziemią. A jaką jwst llcsba ofiar? Według 
telegramu, nadanego w Lena o godz. 6 wieczór 
w sobotę, zjechało do kopalni 1795 górników, wy 
jechało zaś 591, brakowało więc 1204 Telegram 
nr an? tego aarnsgo dnia o gada, 9 wieczór dono
si, ze 119-j g ó r n i k ó w  z g i n ę ł o ,  a w y d o b y 
t o  o k o ł o  400 ż y j ą c y c h .  Ilu ich zjechało do 
kopalni, telegram ten nie podaje.

Cay ta olbrzymia ilcaba ofiar zmniejszy s ię , nie 
wiadomo, ale nadzieja nieitety jeat niewielka. Po
żar w mybach szaleje dotąd, a dostęp do nich jest 
prawią niemożliwy. Akcyę ratunkową natychmiast 
rozpoczęto. ale bezskutecznie pomimo poświęcenia 
ratujących. W  Paryżu wiadomość o katastrofie w 
Courrióres wywołała przygnębiające wrażenie. De
putowani w kuloarach parlamentu gorączkowo chwy 
tali wiaaomr.ści telefonicsne, niestety hlobowe bea 
wyjątku. Prezydent republiki Failleres wysłał do 
Courr dres oficera ordynansowego, który ma wyra- 
■ić ludności imieniem preaydenta bolesne współczu
cie. Ulnhter robót publiczny eh Dautbier i minister 
spraw wewuś*rznyc!i Dabief cd ii! •!* ii. Citti- 
rlóres.

Przycayna katastrofy nie aostata abadarą ściśle, 
Jedoakże wszystkie okoliczności wskazują aa to, że 
była ona skutkiem wybuchający«b gazów, które 
znów do wybucha doprowadził pożar Również pył 
węglowy, który wype nlt chodniki w kopalniach i 
u t c l  aię w powietrzu, wybuch* z wielką siłę i 
jest łatwe aapalny, ftaay, wrpełnlające kopalnie 
i ęr 's . są rozmaite i pochodzą z rozmaitych źródeł. 
Ody jedne z nich wybuchają i niszczą wszystko 
dokoła, inne dopiero po wybuchu powstają i idra- 
dllwle osyhają na górników. Cl, którzy ocalili ży
cie i po katastrofie drabinami wydrbywają się na 
awiat, pewni ocalenia, csęitc idąc po azczeblach 
ucznwają coraz większe osłabienie, ciężkość, sen- 
neść i zobojętnienie na wszystko Posuwają s ę w 
górę, aż wresaoie odurzeni spajają Jeden po dro
gim a drabiny na dno szyba. Trnjący gas odebrał 
Im przytomność. Taki konlee apotkał w r. 1860 
podczas katastrofy w kopaial pod Yemappes 9 gór
ników. Co do katastrofy w Courr Ares, to znawcy 
stosanków tamtejszych twierdzą, że w zagłębia we 
glowem póinocno francuskiera środki bezpiecaeńsrwa 
prm«i5\T»ko wybuchającym gazom tą ściśie p -re '* -'■»' 
gane 1 tamtejzl inżynierowie górnlc~j prasr 
tym klernku od szeregu lat.

Zagłębie węglowe póła»ci»>trai.cuskie broąc dal 
szym ciągiem tagłębia belgijskiego w kiernnkn a. 
chodnim, leży v  tepartamnccię Pa de Oaiais, na 
pułudoli od Li'**e Cała ta tkollca żyje z przemy 
złu i górnictwa, chcela*. widać tam znaetne plan
tacje  baraków dla fabryk cukru. Ogniskiem tego 
zagłębia jest bogate miasto Lces, liczące 18.000 
mieszkańców Z&głęble węglowe obejmuje okrągio 
50.000 hektarów, a w kopalniacn pracuje do 30.000 
robotników. Miasteczko Courr ćres widownia kata
strofy. leży nad koleją, wiodącą i  Lens do Liber- 
court, a prsewoiącą wyłącznie węgiel, Conrrlćres 
liczy 4 0 0 0  miezzkańców, górników i robotników, 
zajętych w enkrowniath. Są to ludzie, odznaczają
cy się priysłowiiwą pracowitością.

Na nlesaczęścle praca ich kończy się nieraz taką 
•trasaliwą katastrofą Statyatyey obliczyli, że wy
robienie pół miliona ton węgla kosztuje jedno ży 
cle lndskle. Jeżeli zważymy Ile milionów ton wę- 
gia produkuje Francja, Anglia, Belgia, Niemcy 1 
Ameryka północna, to dojdalemy do wyniku, że li
czba nieszczęśliwych wypadków Jest la ifa s ia ją eo  
wielką. Jeżeli wiadomości o katastrofie w Courrió 
res sprawdzą się w całej pełai, to w takim rmie 
Kataitrcft ta jest aajwlęksrą ae znanych dotąd dokła 
drde. Priypcmme ona katastrofę, która w r. 1»94 
nawiedziła kopalnię w Karwinie i spowodowała śmierć 
227 górników Pożar, który w r. 1892 wybuchł 
w Kopalni srebra w Praybramle, spowodował śmierć 
pTzt siło 300 górników. Wybach gazo. w szybie 
„Bettiny“ w Dąbrowęj na bląsitc w r. 1885 a& 
bił 59 górników; podonna katastrofa w szybie św 
Trójcy w Polskiej Ostrawie była w r. 1891 powo
dem śmierci 60 osób; w kopalni koło St. Johann 
w zagłębiu Saarbiiicken zginęło w r 1885 sku
tkiem wybuchu 180 górników. Są to ogromne ka
tastrofy, ’ :córe jednakże maleją wobec tego, co się 
stało w Conrrlćres. I gdyby nawet o połowę amiej- 
ssyła się tam podana liczba ofiar, to jeszcze roz
miary katastrofy bęaą przerażające, jakby dla o- 
statecznego pognębienia przerażonej ludności, gwał- 
'owue ulewy apow odo wały, jak donoszą * Lille, w 
kilku miejscowościach s p  anie się grantu, a fale 
wezbranych wód uszkodziły niektóre kopalnie. Pod
czas buray miało zginąć kilka osób

(Telegram y „N. R jfo rm y " z 12 m arca.)

C ou M eres . Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
wyciągnięto kilkn inżynierów, międiy tymi naczel
nego Inżyniera Laffltte i kierującego inżynier*, ko
palń w L ens, Dlnolre O b u  u d a ł o  s i ę  p r z y 

p r o w a d z i ć  do  ż y c i a  Prefekt z Lens przeby
wa cały czas na miejscn katastrofy. Pozostali po 
ofiarach, katastrofy zebrali się przed szybem i wśród 
okrzyków rozpaczy uaiłowsli siłą przerwać kordon 
żandaimeryi.

Len*. Reprezentanci prezydenta republiki, oras 
ministrowie spraw wewnętrznych I robót publicz
nych przy by] I wczoraj na miejsce katastrofy, Pruca 
około wydobyoia trupów jeat cardzo ntrndniona i 
niebezpieczna.

Len* Minister G a a t. i e r i D u b 1 e f < rai za- 
atępca prezydenta Fallliresa wręoayli wczoraj pre
fektowi 10 000 franków na raucz rodzin ofiar. —  
Wazyitkio flagi w kopalni zniżono do połowy ma
sztów. Wszystkie uroczystości odwołane —  Kilka 
osób, zajętych atcyą ratunkową, posunęło Sie za 
daleko I znalazło śmierć. W iele zwłok wydoby
tych przedstawia się jako b e z k s z t a ł t n a  m a s a  
c i ał a.

Paryż, Piesydent syndykatu p a r y s k i e j  p r a 
s y  priesłał telegraficznie 5.000 franków nn r*e ;a 
rodzin ofiar.

Lens. Według obliczeń wczorajazjch, l i c z b a  
o f i a r  wynosi 1.219. Powód śmierci, uduszenie 1 
rany odniesione przy wŁleniu się rusztowań).

Lens. Dzień wczorajszy priesaedł na ogół ipo- 
kojale. Rodziny ońar protestują praeciw odmówię 
nłu agnoskownnla trupów 1 z a t r a y m u j ą  w o i y ,  
wywożące awlokl, ehoąj aię praeKonać, cay niema 
w nich krewnych —  Praee ratunkowe zą jeszcze 
w iokt. —  J e 1 i n a d z i e j a  u r a t o w a n i a  j e  
s z e s e  p e w n e j  l i c a b y  g ó r n i k ó w .  Podczas 
akoyi ratunkowej dosnało aranienia kilka esób.

M f se swojej strony, również po ras ostatni za 
mleszczając sprawozdanie, uchylamy czoła przed tą 
instytneyą, której az achetne cele oceniło i poznało 
dostatecznie całe polsbie apołeczeńitwo.

O sta tn i.
Żyje we Lwowie 95 letni starzec, Michał L e 

wandowski, który j e a t  o s t a t n i m  n a  ż o ł d i i e  
n a r o d o w y m  ż o ł n i e r z e m  p o l s k i m  z r o k n  
1831, żołnierkom armii, nad szeregami której szu 
miały pełne cnwały polskie sitandnry, a której 
wodzami byli dawni podkomendni wielkiego Napo
leona. Żyją jeszcze na różnych ziemiach polskich 
nieliczni weterani a pod Grochowa, Igań, W swrn i 
Stocaka, ale mając stosunkami rodzinne w i byt za- 
pewn<ony, nie ią  znani ogółowi polskiemu. Michał 
Lewandowski mazi jednak koraystaó a ofiarności 
rodaków, którzy nigdy ofiarności tej nie poskąpią, 
gdy ehodzl o cele taa wzniosłe, jak zapewnienie 
spokojnego nytn na osta-ale dni żyda tym, co mło
dzieńcami będąc, wszystko poświęcili dla ojczyzny, 
a jeśli nie danem im było zdobyć ojcayźnfe wol
ności, aureolą ją jednak okryli.

Jak wiadomo, założone zostało w Krakowie przed 
24 laty praea ś. p. bar. Konopkę i Kali wita Horo- 
cha, kwatermiatrua woisk polckich, „Towarzystwo 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831“ , a rok 
rocznie po walaem zgromadzenia członków samie- 
szczaliśmy obszerne sprawozdanie o daiałalaości 
tegoż Towarzystwa. £ rokc ma rok malała liczba 
starców-weteranów, któray znużone zwe siwe głowy 
•ktadall na cmentarzu krakowskim w wspólnym 
grobowca, na którym wyryte hełm i saabla emb e- 
tem są ich zawód" —  »o rok malała ta garstka, 
*u *c ukc bieżącym, gdy upłyaąt 24 Istni termu 
ważności statutn Towarzystwa, zatwierdzonego praea 
władze, oraz gdy na żaHale narodowym zobtał Jedyny 
weteran ^Lewandowski we Lwowie), wesoraj odbyte 
w Krakowie doroczne walne sgromadannia członków 
Towarzystwa było o • t a t n i • m Zgromadz mle od
było się pod praewodnistwem prssesa p. Józifa M ę- 
c 1 ń a Y i e g o przy Hozaym udclwle eał ików. Wśród 
zebranych znajdowali aię także: prezi-s krakowskiego 
komitetu Towarzystws wzajemnej poaoey uczestni
ków powitania a 1863 r. poseł P o p o w s k l ,  pre
zes „Przytullska“ weteranów z r. 1863 p. N i e 
w i a r o w s k i ,  prese* krakowskiej Rady powiatowej 
p. S k i r l i ń s k i  i wteln innych. —  Ze Lwowa 
przybyli delegaci lwowskiego komitetu- poseł L. 
W i ś n i e w s k i ,  poseł dr Władysław D u l ę b a ,  
dyrektor B i e c h o ń s k J, pp. K i n e l  i S z a d k o w 
ski .  —  Prezes z ig »lł posiedzenie, oddając hołd 
założycielom Towarzystwa 1 powitał obecnych. —  
Zgromadzenie przyjęło następnie do wiadomości 
protokół oraz aprzwozdenie z czynności koirtu- 
sprawozdanie komisyi z wnioskiem udzie 
lntoryum. W końcu przyjęto wniosek komitetu . . . .  
wiązania Towarzystwa przekazując Iwo-* ćs' mu 
komitetowi Towrrzystwa wzajemnej pomory uczest- 
.ilków powstania z r 1863/4  opbkę nad ostatnim 
weteranem z r. 1831 z tein, aby komitet twoy-*kl 
o p L k o w ł aię nim do końca-życia.

Z ogolneg i spraw jadania a iw zeujemy się, że 
zaraąd, ro*w!nąwszy należytą akeyę, wypłacał zgła 
saającym się weteranom żołd urzędowy miealęsanie 
z początku po Koron 10, 20, 40, 50, w miarę aas 
zwiększania się dothodów, płynąoyeh ze składek 
ogółu, darowizn, anbwaneyj miast ltd., i w więk
szych kwotach, które doehodzlły do luO korun mie- 
slęcanie 1 więcej; b jły  także płacone dodatki na 
każde święta i uchwalane nadzwyczajne jednorazo
we btzzwrotne zapomogi. W  ten sposób rozporzą
dzając ableranemi funduszami Towarayitwo w cią
gu awojegc 24 letukgo istnienia, adełato utrzymać 
na żołdzie narodowym weteranów w Krakowie 
167, we Lwowie 97, raaem 264, a wydatki w 
tymże okresie wyaosOy. na żołd narodowy w Kra
kowie koron 210 909 10, we Lwowie 177.726 82, 
razem koron 388.636 92. Na lane kosota, tj. po- 
r.leszc eaie binra. usługę, spał, stemple, portorya, 
wymurowanie grobt wspólnego, nabożeństwo, po
grzeby, pomoce biurowe itp. w Krakowie koron 
53.803 30, we Lwowie ] 0.070 84, razem 63 874 14 
koron. Stanowi to ogólną sumę w ciągu 24 lat 
452.510 66 koron.

Pożyteczrą działalność Tow. opieki 1830/1 na
leży jttszcae zsznac-yć w czasie pamiętnych rugów 
pruskich w r. 1885. Wtedy to ntworzony był z 
członków Towarzystwa komitet dla wygnańców pod 
przewodnictwem i  p. Ksawerego Konopki. Zadaniem 
tego komitetu było zaopiekowanie aię przybyłymi 
do Kraacowa wygnańcami w liczbie 3000. Po za 
kończeniu czynncścl, komitet dla wygnańców, roz
wiązując się w t 1887, przekazał Towarzystwu 
opieki weteranom ] 830/1  fandusze pozostałe w kwo
cie kor. 7200, z obowiązkiem utrzymywania do 
końca życia kilkn wygnańców starych, niezdolnych 
lo  pracy. Warunek ten został spełniony i jaKkoł- 
wiek fanduBZ powyżB*7 jest już wyczerpany, T o
warzystwo opiekowało się dotąd dwoma osobami, 
wypłacając im stałe miesięczne wsparcia.

Opiekę nad tymi wygnańcami powierzono również 
lwowskiemu Tow. uczestników powstania z r. 1863. 
Krakowskiemu za Towarzystwa „Przytulisko11 po
wierzono opiekę nad grooem weteranów, oraz uizą- 
dzanie nabożeństw w rocznicę powst*nla listopado
wego l śmierci założycieli Towarzystwa.

Komitet Towarzystwa, zamykając ostatnie swe 
sprawozdanie t działalności, aończy gorącą podzię
ką tym wszystkim obywatelom, którzy przez 24 
lat Istnlęnia Towarzystwa użyczali mu pomocy we 
wszelkiej potrzebie

Kraków , 12 marca. 

Wystawa przemysłowa w Kr .nowie. Z*r*ad
„L igi pomocy przemysłowej11 pisze nam: Wystawa 
rnchoma, wprowadzona w życie praed dwoma laty 
przez Ligę pomocy przemysłowej, a znana jnż n i>  
wal w każdym zakatkn kraju naszego, urządsa zwój 
postój w K ’ a k c w i e  w psłaco splsk'm w dniach 
od 15 do 18 włącznie b. m. D w e  wielkie sale te
goż pałacu, odstąpione na ten cel przea ks. Kazi
mierza Lubomirskiego obejmą poważną a Darwną 
kolekcyę wszystkich niemal gałęzi Krajowego wy- 
twórstwa, dającą niejako obraz dzisiejizego stann 
raizego dorobku na tern polu. Przea czas trwania 
wysttwy uiządza Liga caterdzleści kilka odczytów 
dla 1 iłodzieży naszych szkół średnich. Wygłosi je 
dyrektor Biura Ligi pomocy przemysłowej przy po
mocy jednego ze swych urzędników. Szersze koła 
mieszianeów Krakowa będą mogły zwiedzać wysta
wę w godalnaeh połndilowych ad l  do 3 i w go- 
dziaaeh wieczornych między 6 a 9. Spodziewać się 
należy, że nasi przemysłowcy, uznając jej wartość 
reklamową, wezmą w niej czynny udział, dołącza 
jąo do niej wzór - zwoloh fabrykatów. Wstęp na 
wystawę dla młodzieży szkolnej bezpłatny, dla star 
szyoL 10 hal. od osoby.

Wiosenny 5-dnlowy Jarmark na konia rozpo
czął tlę dzla w Krakowie. Dzisiaj jarmark obejmuje 
głównie wlerzshowe konie rasowe i pod uprząż, 
których w ujeżdżalni przy nllcr Rajskiej zgroma
dzili handlarze koni około 100 sztok. Ruch koni i 
targi odbywają aię głównie na małym plaeykn praed 
ujeżdżalnią i na ulicy Rajskiej W iele koni uaiie- 
azezono także w stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych 1 hotelach. W ujeżdżalni podczas jar
marku nrzędoją komisje wojsnowe dla zaknpna re
mont z wolnej ręki.

Jutro we wtorek rozpoczyna <*lę główny jarmarL- 
na konie włościańskie na placu Groble.

Teatr ludowy v» Krakowie. Jak donieśliśmy 
w sobotę, p. Frunoiszek F r ą c z k o w s k i  znany 
artysta toatrn krakowskiego, otrzymał koncesję na 
na prowsdzenie teatru ludowego w Krakowie. —  
Wprowadzona przed kilko laty w czyn przez p. S. 
Knake Zawadzkiego myśl teatru ludowego okazała 
■ię niezwykle użyteczną dla spragnionej tej godzi
wej rozrywki niezamożnej publiczności naszej, dla 
której teatr miejski z powoda znaczniejszych cen 
ligdy nie jest przystępnym. Powitać więc należy 
■eraecznie fakt, że po dłażezej przerwie znowu bę
dziemy mieli teatr ludowy w Krakowie. P, Frąsi- 
kowzki urządzać będzie przedstawienia w obszer
nym budynku ujeżdżalni przy nliey Rajskiej i obe 
cnie krsąta się około zorganizowaniu p*rs?aa!n. —  
Pierwsze przedstawienie zamierzone jest na pierw
szy azień świąt wielkanocnych. Daną będzie sztuka 
„P a i Tadeusz" (w przeróbce p. Kwiecińskisgo).

Z Towarzystwa kolonij wakaoyjnyon dla 
UCZnIÓW gtmnazrów 1 szkól rsalnych w Krakowie 
1 Podgórzu. Wczoraj oabyło się walne zgronadae- 
nie członków, na którem wybrano następujący w j 
dział: Bednarak! Stanisław, drrektor gtmn. św. Ja
cka; dr Bojak Franciszek, radia sądu krajowego 
wyższego; Chowaniec Fransiszek, pref. glmn. św. 
Jacka; dr Jakobleo Jan, pref, gimn. w Podgórzu; 
dr Jordan Henrzk, prof nniw, Jagiellońskiego; Koeh 
Włudysław, prof. I. szkoły realnej; KołomłocU Ta
deusz, pref. II szkoły realnej; Kopro wica Stani
sław, prof. gimn. IV.; dr Kreft Kamil, prof. gimn
IV.; Kurowski Józef, dyrektor filii św. Jacka; No
wosielski Micnał, prof. III. gimn ; Odrzj wolski Sła
womir, prof. szkoły przemysł.; PogorzłiukJ W ikłor, 
prof. I. szkoły realnej. Rieas Stanisław, prof. gimn, 
w Podgórzu; Stein Ignacy, prof. gimn. św. Anny; 
Stnpnlcki Teofil, prof. gimn. w Podgórza; Swie- 
izyńskl Stanisław, starszy inżynier magistratu; dr 
Wassung Władysław, prof. głzan. I J I ; dr Weiner 

'.Stanisław, prof. gimn. św. Anny; dr Wilczyński 
uudwik, lekurz. Do komisy! kontrclającej wybrani: 
Jaworski Stanisław, Kwieciński Józef, dr Rarbo- 
v i. k Antoni

W Kole artystyczno literackiem we środę dnia 
14 b m. będzie miał nog&d >nkę prof. dr Franci
szek Bylicki jł remat „CbopiB w świetle najnow
szych prac, saosególnle niemieckich" ■ odpowie' 
dniem! lluitrasyami mnzyczaemi. Następnie wspólna 
wieczerza. Początek o godzinie 7 1/,.

Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej 
poznakuje rutynowanego buchalter*. Podania wnieść 
należy do blnra zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły indowej w Krakowie (ulica Szczepanka, L. 
7, II p.) do dnia 25 marca b. r 

Instrukrya dla lekarzy mle]skich, w  sobotę
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta, p. Mi
chała Chylińskiego, odbyło się posiedzenie podkomi 
tetu sanitarnego Rady miasta. Na posiedzenia tem 
aehwalono instrukcyę dla naczelnego leaarza miej 
■kiego (fizyka), oraz zastanawiano aię nad ułożę 
niem Instruzcyl dla wazytkloh obwodowych lekaray 
miejskich

Czyszczenie wodociągu. Od dnia 13 do 17 
marca b. r wykonywanem będzie w Krakowie 
przez zarząd wodociągowy miejski przepłukiwanie 
rurociągów. Czyszczenie to spowoduje chwilowe 
zmącenie wody które jednak ustąpi po odpuszcze
niu pewnej ilości wody kranami urządzeń wodocią
gowych.

iN eail resursy urzędnicze] odbył zię w zoDotę 
koncert p, Jadwigi Krulikiewlczównej, która z wiel 
kiem powodzeniem odśpiewała wielką aryę z opery 
„Mary* di Robau". Zaany i c niony tenorzysta p. 
Bnrsa odśpiewał kilka pieśni, wywofnjąc zaliczone 
oklask! Na brsk uznania nie mógł się również 
skarżyć i p. Lubańskl, auatoi, który wlersr Kono
pnickiej 1 Romanowskiego z ncznciem wygłosił. Na
stępnie odśpiewano operetkę Ofisnbacha p. t. „Pan 
Chonfllnri przyjmuje", która poszła gładko, a wy- 
stępująey w głównych rolach p. Krnllkiewlczówna, 
ora* pp. Issakowlcy i Walewski grali i śpiewali 
wybornie.

Rabunek na ulicy Krakowscy złodzieje, a co 
gorsza z kategoryl t. iw , małoletnich przesrępców, 
zrezynają być corai. groźniejsi dla spokojn I mie
nia publicznego. Oto wczoraj w biały dzień, bo o 
godzinie 4 po południu ni przechodzącą przea W ol
nie* Brygidę Kosińską, służącą, napadło dwóch w> 
rostków i wyrwało jej 1 kleBzeni portmonetkę z 16 
koronami. Gdy Rosińska uchwyciła jednego z ra
busiów, drugi uderzył ją pięścią w ^ezy, pociem 
obaj zmegli. P olicja  jednak wyśledziła 1 aresato- 
wałL obu złodziejów, którymi są 16-letni Kokoszka 
i 18 letni Koczurek, obsj znani dobrze policyi 1 
karanjt niejednokrotnie sądownie z; różae wy
stępki.

Brada OSZUŚOI, Rndolf Rakoczy, brat przyłapane
go Ferdynanda- o którego sprawkach przed kilku 
dniami donoziliśmy. został wczoraj w obdzielę w po- 
ładnie aiesitowany w Podgórna w chwili, gdy, pro
wadząc dalej swą oszukańczą żeoraulnę, prosił 
o wsparcie dla chorego brata, chodząc po domuch. 
Rakoczego osadzono w tutejszych aresztaeh poli- 
eyjnyeh, skąd wydany zostanie krakowskiemu są
dowi.

Z Podgórza. Dnia 9 b. m odbyło się w tu ej- 
szem kasynie towarzyskie zebranie ku uczczenia 
wioeprezesa Towarzyatwa, burmistrza p. Fr Ma- 
r y e r s k i e g o ,  a okazji wybraaia go po raz trze
ci na burmistrza mii -ta Podgórza. W  uczcie brało 
ndalał 34 osób już to członków kasyna, już też 
osłonków podgórskiej Radv miejskiej. Przemawiali 
pp.- Łuczko, dr Aronsohn, Biliński 1 Stępień, po 
ozem p. Maryew-.kl w serdecznych słowach dzięko
wał zebranym za sympatyę 1 uznanie, jakie zyskał 
u ogółu.

Zator, 11 marca. W czoraj odbył się tu wiec z 
ramienia Ligi pomocy przemyiłowej, w połączeniu 
z wystawą ruchomą Zagaił go w sali Rady miej
skiej burmistrz miasta dr T»™b&lskl. Delegat Ligi 
p Olszewski znakomilem przemówieniem wywołał 
znaczne zainteresowanie, » miejscowy notzrynsz p. 
Ant. Banr wygłosił odczyt na temat konieczności 
popierania krajowego przemysłu, poesem my brano 
komitet celem założenia w Zatorze filii Ligi prze
mysłowej dla obrony przemysłu krajowego, która 
jest już 78 z rzędu założonych w kraju. Wystawa 
ruchoma przybyła dc nas z Ośw ęoima a nastęnnie 
nrzewieziono ją stąd do Kęt.

Dębica, 10 go marca. (Walne zgromadzenie
T. S. L. —  Epidemia tyfusu). Dnia 5 b. m. od
było się walne zgromadzenie tutejszego Koła T. S. 
L. Przewodniczącym na rok 1906 wybrano prof. 
Zygmnaia Skórskiego, zastępcą prof. Schirnbibka, 
sekretarzem p. Titzową, skarbnikiem p. Rudnickie
go. Do wydalała wesill, p u le : Chndzicka, WaBlI- 
kowska, Fiscolerowa 1 Kawecka oraz pp. Bujak, 
Zuzow ski 1 Preyer. Do komisji kontrolującej wy
brani zostali; dr Fischler, radon Kawetkl i p. R ot
kiewicz. Uchwalono nadto nazwać tutejsze Towa- 
rzyztwo imieniem Stanisława Wyspiańskiego U s y 
pującemu wydziałowi udzielono absolutoryum i wy
rażono podziękowanie za gorliwą pracę nad toswo- 
jem Towarzystwa.

W sali tegoż TowarayBiwa wygłosił dnia 8 b. m. 
prof. Miiiler odczyt o Fryderyko Szyllerze przy za
pełnionej sali. Po odczycie odbyło się zebraale to- 
warzyzkie, nrządzone staraniem pań na dochód 
Szkoły lnaowej. —  Z początkiem kwietnia nrządza 
Towarzystwo uroczysty wieczór kn szoi bohatera 
racławickiego.

W  ostatnich csatach pojawiła się tutaj epidemia 
tyfusu brzusznego. Dula 7 b. m. zmarł na nią nczeń 
4 klasy gimnazynm, Weiss. Nadto kilka osób jest 
nią dotkniętych.

Ofiara zawodu Piszą nam z WielktŚh Óaz: Ta- 
tejózy lekarz okręgowy dr Seweryn S c h m i d t  
padł ofiarą «* go zawodu, zaraziwszy się tyfusem 
plamistym i umarł 10 om.
„Z BłOdOW pisią nan Da'ś odbyt się na kosat 

miasta pogrzeb ś. p Michała Kolaka, dłngoletntego 
buimtstrza Brodów Nad grobem j riemówił w ssr- 
decznych iłowaoh wiceburmistrr dr Rlttel

Groźny pożar. Za Stanisławowa donoszą: W  nią- 
tek w południe zgorzało w pobllskish Dronomircza- 
naeh dwadzieścia gospodarstw włeśeiansklch. Można 
mówić o szczęściu, że tylko tyle, albowiem wicher 
Ćął szahay. Pożar powstał, jak się zdaje, Kutkiem 
nieostrożności dzieci, Etóre pozosraw!one same w 
domu, ogień roznieciły Równoczrśa1® odbvwał się 
jarmark w Lyśen. W wleiklem niebezjiieczeństwie 
znajdowała aię faoryka drożdży hr. Coudeshuovego, 
usiłowaniem jednak strasy ogniowej ł niecałej i 
stanisławowskioj, które z pomocą pospieszyły, po 
wiodło się pożsr ograniczyć. Tylko kilka te spa
lonych gospodarst. r było uoezpti ozonych.

Na karę Śmierci skazał dnia 7 ii. m. trybunał 
w Tarnopola Iwana Kowalczuka, młodegc azeiadni- 
ka kołodziejskiego, który namordował 1 grudnia 
swego majstra 26-letniago Franclraka Kaczkę. —  
Prayezyną zbrodni było pewnego rodzajn Drz .czule
nie na punkole honoru u oskarżonego, który obra
żony słownie przez majstra w obecności Innego 
majstra kowalskiego, rzneił się na Kaczkę i zamor
dował go kilkoma uderzeniami siekiery. Oskarżony 
przyznał się do winy, jednakowoż zaprzeczył chęci 
pozbawienia życia. Wyniki postępowania dowodo
wego, narzędzie i sposób wykonania śwladi syty je
dnakowoż inaczoj. Sędziowie p^taaie w kternnka 
skrytobójczego moićerztwa potwierdzili 10 głozami. 
OiKarżoay zgłosił zażalenie nleważnośoi.

Drganlzacya szkół. Rad* szkolna krajowa wy
łączył* gminę Komorniki, w okręgu w*eiiekim, z ua- 
kreia s.colnego w Raciechowicach i zorganizowała 
osobną 1 klasową szkołę w Komornikach; zorgani
zowała lai * i owe .zkoły: w Młynczyskach (Lima 
rowa), w Dembnie i w Brzozie Stadnickiej (Łań
cut), w Żurowej (Jasło).

świata.
Z Warszawy.
—  Nacielnlkiem kolei u.dwiślajskich, w miejsce 

sarltego Iwanowa, mianowany został inż. S t a n 
k i e w i c z ,  óo niedawna naczelnik kolei sakaukaz- 
kich.

—  W  sobotę wieczorem na nlicy Młj narskiej 
niutaani sprawcy otoczyli ubranego po cywilnemn 
policjanta Aleksego Blałołęrkiego i aabili go ude
rzeniem nożu w riyję Zgon nastąpił natycnm*ast.

—  Bandę opryszków, rabujących konduktorów 
tramwajowych, wyłapano co do jednego 1 osadzono 
w więiieniu. Pomogli do tego, jak słyenzó, robo 
tnlcy, należący do pewaej organizacyl, pod którą 
podszywali się bandyol.

—  Napady i wymuszenia pieniędzy od lndzi pry
watnych nie ustają, doprowadsająt do rozpaczy lu- 
dnuść Warszawy. Oto kronika ważniejsaych faktów 
z soboty 1 niedzieli: Trzech Dandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, ograbiło mydlarnię Pauliny Pabok 
przy nlicy Grzybowskiej i zabrało z szuflady skle
powej kilkanaście rnbli dziennego targu. Do ple 
karni przy placu św, Aleksandra wszedł przyzwoi
cie ubrany mężczyzna z teczką. Położywszy teczkę 
na kontuar, wyjął z niej rewolwer 1 amierzywszj 
do zfeiepowej, zażądał wydania dzienuego targu. 
Otrzymawszy 5 rubli, rabns o IszeJi. Dwóch rabu
siów wtargnęło do mieszkania niejaiiej Bednarczy- 
kcwej przy ulicy Mińsziej 1 przemocą zagrabili z 
szuflady w komodzie 26 rubli. Do waisztatu tore
bek Kleinberg • przy ulicy Wroniej przyszło 4  lu
dzi z rewolwerami i zarądall pieniędzy Otrzymaw
szy odpowiedź odmowną, wyłamali sznfiadę, zabrali 
400 rubli ł zbiegli.

Z Lodzi.
—  W sobotę o godz, 5 pc południu, gdy naczei 

nlk powiatu łaskiego, I w a n o w ,  wyjeżdżuł z Pabja- 
nie do Łaska, jacyś dwaj lodzie d a l i  d o  n i e g o

O o r
według aalnowsifoli krojów paryskich 
1 brukselskich o  poleca no»o otworzona

paryska pricownia gorsetów f y F e l i c y a 1
w Krakowie, 

ulica Floryanska L. 
(Hotel Drezdeński).

Wszelkie ztmowlsnla w zakres gorst siarskl 
wo^o^or 1 yKoaąje sia w ciąga 8 godzin —  
Przyjmie wsztUie reperacye. —  Zlecania 
z Limniioy! nskoieoznla się odwrotną pocztą
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8 e t r s a ł d w  i  rew o^erów  P i ę ć  k o l  t r a f i 
ł o  I w a n o w a  w g ł o w ę ,  asóata zal iraniła wio
zącego go dorożkarza. Ciężko rannego Iwanowa od
wieziono do azpitfcU w Pabjanleach, g d z i e  w 
pf i ł  g o d z i m y  z m n r ł .  Iwaaow był poprzednio 
naczelnikiem rezerwy policyi łódzkiej. Sprawzy 
zbiegli.

—  Tymezazowy generał-gnoernator piotrkowski 
pozwolił p. Janowi Żółtowskiemu, redaktorowi „Goń
ca" łódzkiego, zamkniętego od 18 stycznia, wzno
wić to wydawnictwo.

—  W  nocy z poniedziałku na wtorek do mle- 
Bzkania b. wójta gminy G o r a K o w i e e ,  w pow. 
piotrkowskim, Szlenzaka, zapukało 3 mężczyzn. Gdy 
Szlenzak, nie przypuszczając nic złego, otworzył 
drzwi, dali do niego kilka itratłów a rewolweru, 
kładąc go trupem, na miejsou.

—  Wczoraj wieczorem w Pabjanicaeh zabito wy
strzałem z rewolweru Józefa Snwalda, robotnika. 
Sorawty zbiegli.

W Radomiu daia 8 b. m. wieczorem prz.. (kle
pie Gruszzzyńckiego •• przechr-dząsych dwóch "»ło- 
dych ludzi nieznani sprawa* zaczęli ztrzelać z re
wolwerów. Jeden z nich, llejak l P.wlafe, z a b i t y  
z o B t a ł  n a  m i e j s c u ,  drugi saś, nazwisklfm 
Swiątecki, zmarł w kilkn gndtia w szpitalu. Zabój 
ey zbiegli.

Z Kall#Z. doooazą. że tamtejsza Izba sądowa 
nmorzyia ostatecznie sprawę polltyeiną adw. Alfon
sa P a r c z e w s k i e g o .  Ponieważ na liście prawy 
bortów pominięto Pa-ezewskiego, jako będącego pod 
oskarżeniem, przeto obecnie zażądano ponownego 
wp.sania go.

Zlicytowali ksiodza Ze Rzgowa pisaą do „Pra- 
ty Polskiej", ie  w dnin 28 z. n . odbyła się liey- 
tacya mienia księdza brzezińskiego, wikarynasa 
z Tcssyma w Królestwie Polfkiem, którego przeć 
urząd gminny zawiadomiono, że ma sapłacić 50 rb 
kmtrybncyi. W gkct»k niemożności zapłacenia tej 
sumy, polecono wójtowi zrobić n księdza zajęcie 
ruchomości. Przed tygodniem położono areszt na te 
ruchomości, al całego majątku, licząc w to cutan- 
nę, mfednioę do mycia i t. p rzeczy okazało się 
zaledwie na 43 rnble. W  dniu lieytaeyi ateaęło 
kilka tysięcy ludzi, a nikt ale wziął ndzlała w li
cytowaniu 1 tłum w wecofem ucpooobisnln rozsiedl 
się, gdy iprzedaż nie dostła do skutku R*«c*y » ■  
ar6óztowsne, z polecenia naczolnika powiatu będą 
przesłano dla powtórnej licytacji do Łodzi.

Z Wilna Policja  wileńska za gorliwą słnżbę 
podczaz dni burzliwych otrzymała 5110 rb. nagrcdy.

—  Zapadł wyrok w sprawie pięciu oskarżonych 
o napad na lokal prywatny 1 zamach na życie do- 
licyanta Skazano na śmierć przez powieszenie 5, 
zaś jednego, z powodn niepelnoletnofici, na 12 lat 
eiężkich robót. Skazańcy wysłuchali wyroku z zi
mną krwią, Obrona ma wnieść kaz&cyę.

—  W dnin 20 b. m. w kantorze podatku kr 
szerncgo b a n d y c i  z r a b o w a l i  500 r n b 1 i. 
Rabusie nebaraktfrrzowrn! Strzelali z rewolwerów. 
Pościg okazat się bszeelowya

Ucieczka skaranego na śmierć W  nocy % so
boty na niedzielę umknął z koszar pułku wiacklego 
w Grodnie, skazany na śmierć przez sąd wojenny 
na. on.er Ciwletkow Skazany wyszedł w eoey na 
korytarz Powracając niby do celi, pęknął dojącego 
na Warcie żołaiersa tak silnie, że ten upaćt P o
tem crzebległ szybko pełen żołnierzy wertujących 
pokój i w samej tylko bieiiii ie wyniegł z koszar. 
Tu wsiadł de oeicknjąeej go widocznie dorożki, w 

lej się szybka ubrał 1 zerlm onzołomlenl żoUie- 
r*e zdołali aoryentować się, ee »<ę etsło, Juź g ; 
nlb było. Władze miejzeowe wszczęły śledztwo 1 
aresztowały pięete *e> Beajdująeych *1; na warcie 
t i litrz ■.

Rabunki. Z Kijowa donoszą: Do mieszsania adwo
kata przysięg łego  Frenkla weszło wieczorem d z i e- 
s i ę c i i  n z b r e j o i j e h  b a n d y t ó w ,  którzy pod 
grozą śaiiercl zażądali pieniędzy, a otrzymawszy 
2000 rb , splądrowali mieszkanie i wysil?

W  B r z e ś c i u  L i t e w s k i m  daia 9 b. ca. de- 
czorem 20 ustrojonych złoczyńców napadło na kan
tor pocztowo telegraficzny w Gienkowie, Urzędnika 
ziDito, poeityllopa raniono

Polski wieczór u Fr Kvaplla. Z Pragi p iną
do „Świata Słowiańskiego": Jak w nbległym roku, 
tak i w tym „Zauraaa Mińdi", wesół" kółko mło
dych artystów, artystek i literatów, pra*e -.żtie ser- 
decanych prayjaclół Polaków, znajduje miły przytu
łek w mieszkaniu p. F. Kwapiła w czwartkowe wie 
esory Jeden a ostatnłoh czwartków był poświęcony 
niej akr Polakom 1 polckiej potarł. Próez „Zahrzdy 
MlSidi" zebrało clę 1 spore grono praskich Polaków, 
a m.a. ow cle „Ognisko polskie" z pp. dr Prusiklem, 
R. Łacińskim i T Koasrnleklm na czele. Obecni 
byli też pp. Czernowie i w*elu Innych literatów i 
publicystów czeskich, których zwabiła roztęskn<ona 
pi' sn poiska do gośeinnego czeskiego „ogrodu mło
dości". Wieczór improwisowany wrpadł praeśMt.nle. 
eboć ber peduntycacego program a, bea scen, bez 
siumnycb zapowiedzi, ale i bez .. szty wi ey sztu
czności 1 chłodu. Jak iw y kle u pp. Krapllów; skro
mnie ale serdecznie —  dokoła rozśpiewanego for 
tepiann, dokoła uronnyen stoiieików, pełnych nowo
ści polskich I eieskich —  przy herbatce.

Panna Emingerówna, pianistka, nauczycielka w 
konserwacoryum prssklem, interpretowała Chopina, 
ugra ła  o w i utwory jego z wieikiem odczueiem i 
zrozumieniem P. Naleuiński, bawiący obecnie w 
Pradze, przeczytał piękny poemat patrrotyczny, p. 
J. Haasówna śpiewała, a pani B. E v-pilów od
czytywała w przekładzie s *eg< męża utwór Kra 
sińskiego „Roma" i prześliczny wiersz do pani B o
browej „Koma" zrobiła potężne wrażenie, pod ttó- 
rem długo rozostawali nebnani Tern większe ono 
byto, ze wiersz oddany był świetnie w przepięknej 
deklamacji pani KrapUcwr., która w zadziwiający 
sposób nniaia opanować dykcyę, sieloiyjnosć I mięk
kość wiertła polskiego.

Za programem pierwszym 1 głównym possedł 
drogi i nadprogramowo Wesoła ożywiona pogadan 
ka. śpiewy 1 gry praeciągnęły się do późnej nocy.

Uczczenie rewolucyi marcowej. Z Wiednia do
noszą Wczoraj po południu odbył się przy udziale 
k i l k u  t y s i ę c y  o s ó b  coroczny p o c h ó d  p z r -  
t y i  e o c y a l n o - d e m o k r a t y o z n e j  n* centralny 
cmentarz do grobu poległych w rewolucyi marco
wej, ióowy wygłoszono po niemiecku, po czeBku, 
po polsku i rusku Prze* cały czas panował zupeł
ny BBOkój,

Śm ierć przem ysłow ca, Z Wiednia donoszą 
F rzemysłowiee tutejszy, FeUks Kohn, włsścielel fa- 
nrykl giętych m ebli, aleclał z aonia wczoraj po 
południu podczas przejażdżki w Praterae i zginął 
na miejscu.

Z Sarajewa pi»*ł nam W  stowarzyszeniu Po 
laków w Sarrjewie wybrany aostał na rok 1906 
larząd natępujący: Prezes, radca dworu Lekki, z a 
stępca dr T. Krajewska, bibliotekarz W oifi, sekre
tera dr Sopiński, kasyer i gospodarz Bieliński; 
esłonkowie zanądu zwyckajni: Jaworowa, Lekkowa, 
Seldenfeldowa, Miączyneki, dr Hainrouics, di Nieć,

=  Pierwsza krajowa fabryka 
mydeł toaletowych, perfumeryi 
i przetworów cnemicznych =

Szuro. W  rtowarzyszeniu odbywają się dla dzieci 
lekcye języka polskiego (dr Krajewska i Szwarca- 
wa) i lekcye śpiewu chóralnego (p. Mikneka) —  
Oprócz wieczorów muiyeino-deklamacyjnych dla do
rosłych ariądsane bywają pracdstawlenla dla dzieci 
Z wielki*m powodzeniem odbyło się przedstawienie 
„Jasełek", nriądzoie staraniem p. lfiknckiej. .Sta
raniem pani Seidenfeldowej odbędnle się przedsta 
wienie amatorskie dnia 18 b. m. — Zebrane wśród 
członków Towarzystwa polskiego w Sarajewie pie
niądz j na chleb dla głodnych i osieroconych 
w Warszawie pouyłs my do redakcyi „Nowej Re
formy “ .

Demonstraoya przeciwko profesorowi Ne>sse- 
TOwi. J*L wi-domo, profesor wydziału lekarskiego 
we Wrocławiu, Ir Neisser, znany dermatolog, któ
ry zwłaszcza prasnje nad odkryciem środka aapo- 
biegawozego przeciwko luesowi, bawił na wyspie 
Borneo, gdzie przedsiębrał szczepienia na małpach. 
Obecnie powrócił do Europy i w mieśeie Szczeci
nie wystąpił z odezytem Część pablijsnotsl, zgro
madzonej w sali, przyjęła prelegenta okraykami: 
„Preei! WjrocIć etęl", przyoaem gwizdała i tnpała 
przeraźliwie. Gdy profeeor Neieser zaczął mówić, 
odezwały się okrzyki: „On zaszczepił jad lnetyezny 
50 dzieciom!“ Okra-k ten odnosił się do podejrzań, 
któ*e przed laty podniesiono przeciwka prof. Nels- 
serowi. Prelegent z zimną krwią zwróelł uwagę pn- 
blicznosci, ie  gdyby to było prawdą, to on nie za
siadałby na krtidrze profesorskiej i nie mógłby 
prz imawfaś wobec pnblieznoaei. Przeciwników swo
ich wezwał, ażeby po wykł-idzie zadawali mn py
tania, na które on będzie odpowiadał Następnie 
rozpoozrl zwój wykład przerywany ciągle okrzyk* 
ml, aż wreszcie po npływis nie oałej godziny po 
wstały takie skandaliczne sceny, że wy«ład nie 
mógł drbiediL do końca. Gzęśo publlcszoiit opuściła 
saię, ezęść pozostała w niej, demonstrując przeciw 
ko prelegentowi, który oprśeit estradę. Jak donosi 
„Oslseo Zeltocg", demonstraeyę tę urządzili anty
semici.

Humor warszawski. Pani! Zostań .areszcie moją 
żoną, póki Jezasze jestem na wolaej stopiel..

—  Pani* bamneln, Dowiedz ml pan, jaka akcyz 
-ma w daisiejssych czasach najlepszy kurs?

—  Re akeya, panie pryncypale.

Składki. Dla głodnych w W»> izawie złożyli etłonko- 
wie To1.. arzystwa polskiego w Serajewte i 68 :oron, a 
m’ano wicie Biol'ń*kl 1 kor., Chmielewski 6, Chołoue- 
oka i, Danicaak 10, 1 .in f, r. dw. GaDerle 4, dr 
SoldfarD 1, Gołąb 0, Groblańska 1, Grządziel 1, Irzy
kowski 3, lawor 1, dr Krajewska 3 Lam 9, Landtu 9, 
r. dw Lekki l.>, dr Linbardt 9, Lem piekl fi, dr Mjtdu 
rowicz fr- ('t Lirooin to, dr Mikook1 6, dr Nieó 9>‘, Ro 
pelrwak Ir Heiaemeld 9, Sumnely 1, 8r .arcowa fi, 
dr_ Sopiński 3, hr Szembek 'LO, Van Roy 1, tVallchnow- 
shi ', Wasilewski 9, Wolff f, dr Zaraowski 10, G.fi
okowa fi, o amykowski 1 Sternberg b.

Znzlezlony łańcuszek. Wczoraj * niedzielę saaieziono 
złoty łańcuszek damski na planteoh przz ni «y św Ger
trudy ZgUDę odebrać możni zs udowodnieniem własno- 
śoi w nandlu p Jzworniokiego, Rynek Gfós ny, 1. 4 4.

Uniworfvte ludowy Im. A. Mickiewicza.
(W  rai Hus-nr techniczno-przemysłowem.)

We tffer >t Dr Zofia (Jolińska: „Idee I prądy społe 
ozne XIX wiekn".

Reparte»r taatru niejakiego
We wtorek: .Sterol -i o^a-amy"
We środę: Wnjastek Wania".
We ozwartez: óti roście ukarany".
W  soi oti_ „Król złota" Alberti Kartmani’a.
W niedzielę popołudniu: „Popyonadło *; wieecor , KrÓi 

złota“ .
i t z.ssdarrs. ^  e wtorek 13 marca: Katarzyny bon. 

i Kryitymy; we środę 14 Barem: Leona b m i Matyldy 
k*óiowei. we c«wart*V ia • »»w : Elsasnss Hcfhsssr: 
i Longina żołn

' ułcjoa 13 •narsa o godzinie fi min. fifi z*, 
ohćfi o p-oda. fi m. 39, dingość dnia gid*!* 11 r, 40

Z kmacwskiaio osserwuierycw Dnia 11 marca ter 
mometr doszedł od — 4 8 do +  5‘8 C ; — aarometr 
wakał się

Dnia Tfi marca o godzinie 7 rana stan barometre *99 4 
mm, termometru t 91  C.| wiatr południowo-wschodni

Fraapowiodi.!* u* (-'allayt *si h dni*] oa 12 waroa: 
zaobmorzenie amiendo, oieplej, mośliwy deszcz.

8 . O *  a t lm a  »  ( K p e t m ó w }
tnpuje epntedeje 1 nejmeje — fortepiany, pi& 
eiBa, harmonie i p l a u e l e  —  Krajowe i sagra 
oicme —  nowe l pne^raat, —  ta gotówkę 
spłaty —  hex salicaki,

Driał dkortowiomy.
x  Galie. Kata zaliczkowa. W e Lwowie odby

ło się onegdaj doroczne zgromadzenie. Dyreztor dr 
A i  a m przedłożył sprawozdanie, z którego wynika, 
że w roku ubiegłym zlikwidowano sekcyę I człon
ków, którzy spłacili pięcioletnią pożyczkę skrypto
wą z zyskiem 20.626 kor 74 hal. Po potraceniu 
20 pro. na fundusz rezerwowy, wydzielono człon
kom 20 kor. dywidendy od nabiału, co przedstawia 
61/ ,  pro. Instytucja nabvła w roku bieżącym pię
kny auty dom przy ulicy Trzeciego Maja 1. 5. —  
Rozwój instytucyi w roku ubiegłym u a czą  cyfry 
następujące: liczba członków wzrosła z 1684 do 
2342, liczba uda iłów podniosła się do 7605, łą
czna suma zdeklarowana równa Mę 1,977.300 kor. 
(więcej 503100), wpłacono zaś n» nic 1 ,158110  
kor. 39 hal, (więcej 291 598 kor. 77 hal) Udzia
łów nieobciążonych saliciKami było razem 1798 
(o 133 więcej), wpłacono zaś aa nie 457 755 kor 
96 hal. (o 33 927 kor 58 hal. więcej niż w r. ] 904) 
Stan wy płacony eh pożyczek (zaliczek) —  po uwzglę
dnienia łwrotów —  wynosił w dniu 31 grudnia 
1905 r. ogOłem 3,037.358 kor. 63 hal., podniósł 
się przeto o 1,224.081 kor. 14 hal. w porównaniu 
z r 1904- Ożywił się w szczególności dział poży
czek wekslowych. Wypłicono pożyczek 1062 na łą- 
cznij kwotę 1,540.714 ^or., z czego na pożyczki 
skryptowe 5-let»le przypada 107 300 kor, nu 10- 
letnie 203.835 kor., na wekslowe 930.079 koron. 
Protokół sialiczek wrkazaje od założenia Kasy po 
koniec roku sprawozdawczegc ogółem 2890 poży
czek, wypłaeonycn w łącznej kwocie 3.610.731 kor. 
Fundusz rezerwowy wraz % ^ogólnym funduszem 
strat" wzrósł w roln sprawozdawczym z 28 497 
kor. do 41.067 kor. 70 hal , powiększył się zstem 
w ciągu roku o 12.569 kor 73 hal. Ożywiony ruch 
panuje w działach wkładek oszczędności. Z końcem 
roku pozoutało ich 649.383 kor. 73 hal., czyli nie
mal trzy razy więcej, niż w rokn uprzednim.

Wydziałowi uchwalono abzolntorynm, a dyrekcy* 
podziękowanie za dzielną pracę Uchwalono prze 
znaczyć z wpływów Kasy 3000 kor. do dyspozycyi 
Rady i Dyrekcyl na cele ogólne 1 narodowe, a w 
tern 600 ker. na głodnych w Warszawie.

?n<tapMZt, lii marca. J«*onlca na pażdi io.clk 16 66 
do 16-68, psseuie* na kwiecień 1906 16 60 do 16 fi8; 
żyto oa październik 18‘66 do 13 68, żyto na kwieoien 
'-*06 15 68 do lfi'58; owiea na październik 19 50 do 

’.fi 54; owies na kwiecień 1906 13-72 do lfi-74; kukury
dze na lierpień do - - - - -, kukurydza na wrzesień 
— do — •— kukurydza na maj 1BOS 18-90 do 13 99 
rzepak na sierpień 57-70 do 97-90 

Oferty dobru, obs< knnn* lepsza, usposobienie silne; 
pcgoiia niejednostajna.

Kronika lwowska.
Lwów, 12 marca

Fundaoyit A. Mickiewicza wynoai I dniem dii- 
-lejszym 27.225 koron 49 h.

Matura. Ustny egzamin dojrzałości odbędzie zlę 
w II szkole realnej we Lwowie w dnin 25 maja, 
nie -;aś, jak doniesiono, 18 ezerwca.

Echa zajść w uniwersytecie. Ainmni ruscy,
którzy, jJk to już donieśliśmy, wręczyli senatowi 
oświadczenie, że solidaryzują się ze sprawcami o- 
statnich zajść w uniwersytecie, wysłali nadto do 
ministerstwa oświaty rezolncyę, domagającą się jak 
najrychlejszego utworzenia samodzielnego ruskiego 
uniwersytetu, na razie z trzema wydziałami: teolo
gicznym. filozoficznym i prawniczym.

Repertoar teatru lwowskiego
We wterek: „Lohengrln 1 (występ A. Bsndrs-wsktego).
We środę: „Ku miMei *
We czwartek: „Lztzjąoy Holender".
W  piątek- óamsun 1 Djlila“.
W sobotę .Potwory" Graybnera.
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Rewolucya w  Rosy i.
Rządowi rosyjskiemu powiodło się podobno 

skontraatować nową pożyrzkij w B e r l i n i e .  
Kwota, Którą tara Rosya ma otrzymać, nie jest 
wprawdzie wielką — jednakże wybawi rząd 
z największego kłopotu. Fakt, że z t e j  s t r o 
ny  gabinet Wiftego otrzymał pomoc —  nie 
pozostanie zapewne bez niepomyślnych następstw 
y/ogóle, a zwłaszcza w stosunkach rzaon do 
Polaków.

Berlińsk' „Localanzoigór" otrzymał wiado
mość z Petersburga, że w rosyjskich kołach 
rządowych obawiają się w sprawie nożyczki 
t r u d n o ś c i  ze  s t r o n y  D u m y

O alegr „N Reformy" z 12 ma-ca)
Nowa pożyczka.

Berlin. W  tutejpzych Kołach finansowych sły
chać, że rokowania rządu r o s y j s k i e g o  z 
g r u p ą  f i n a n s i s t ó w  b e r l i l l s k i c h  wy
dały ten reznitat, że Rosya otrzyma pożyczkę 
wysoiośn 125 milionów rubli. Bęozie to poży
czka po 5°/0 i po kursie 91*/,

Próbne wybory,
Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj przedsięwzię

to tutaj tymczasowy (próbny) wy b ó r  r o b o 
t n i k ó w  z miasta i prowincyi moskiewskiej. 
Cv.ęść robotników, mianowicie robotnicy drukar
niom, oraz gazowni i tra waju n ie  b r a l i  u- 
d z ; i ł u  w w y b o r z a ,  który mi’.ł zresztą prze
bieg s p o k o j n y .  Na 176 zakładów przemysło
wych mosk owfekich 38 nie wzięło udziału w 
wj borze.

Olbrzymi pogrzeb.
Moskwa Odbył Pię tu olbrzrar pogrzeb zmar

łego w więzieniu lekarza, L e b i e d i e w a .  — 
W  orszaku pogrzebowym brali udział przedsta
wiciele miasta, aeDUtaci towarzystw lekarskich, 
Zw ązku związków i liczny*, h innych instytucyj. 
Setki wieńców pokryły wóz żałobny Na wień
cach widriały naoisy „Od towsrzyszów, bojo
wnikowi wolność5", „Oheri,e barbarzyńskiej Sa- 
tunwoli", „Męczennikowi zs szczęście narodu" 
i t. d Byf wieniec „od towarzyszów w.ęzienia" 
i wieniec bez napisu z żywych kwiatów, o w i 
n i ę t y c h  o k o ł o  k a j d a n .  Nad mogiłą wy 
powiedziano kilka mów. Doatoi Michaleoko po 
wiedział: „Sam» ta mogiła najlepiej przemawia, 
że z taką śmiercią godzić się nie można. Ofia
ra woła do nuba i wskazuje, |ak należy iść 
naprzód". Doktor L  u r i e , zamiast mowy, wy
głosił pieśń małoruską, nlubioną przez zmarłe
go. —  pieśń ta o wolności kończy się wyraże
niem nadziei, że prędko padną kajdany i naród 
stanie się wolnym

Po zasądzeniu Schmidta.
Odessa Krążownik „Prnt", n i którym znaj- 

duie się Schmidt i 30 zasądzonych, odpływa 
14 marca z portn oczakowskiego. Miejsce jego 
przeznaczenia nieznane.

W y r o k i .
Bobrujsk. Wojenny sąd oaręgowy skazał za 

bunt w wojeku 13 poasądnycn na r o z s t r z e 
l a n i e ,  12 na 15 lat katorgi, 3 na 3 laia.

Ekaterynoaław. Więźniowie tutejsi o t r z y 
m a l i  w y r o k i  bez jakichkolwiek nadań, bez 
aktu oskarżenia, a nawet b e z  o d e b r a n i a  
o d  n i c h  z e z n a ń .  —  Nowy u p r o s z c z o n y  
p o r z ą d e k  polega na doniesieniu pnlicyjnrm, 
spisania protokołu przez żanćarmeryę i odesła
niu papierów do Petersburga, s k ą d  p r z y c h o 
dz ą  g o t o w e  w y r o k i .

Rewolucy* w Inflantach.
Ryga. (Pet. Ag. te ł) Policya aresztowała kie- 

rownisa technicznego oddziała komitetu rewolu
cyjnego. Wykryto w jego mieszkaniu t a j n ą  
d r u k a r n i ę  z bogatym raateryałem drukarskim, 
oraz kilka tysięcy proklamacyj i pism rewoln. 
cyjuycb, k*ore były przeznaczone dla prowincyi.

Za sfrejk kolejowy.
Władywoatok. (Pet Ageucya tel.). Generał- 

gunernator ok ręgn amursatego wydabł ze służby 
ośmiu wyższych urzędników kolejowych i dwóch 
inżynierów z powodu ich udziału w etrejku ko 
lejowym

Gapon w Wiedniu?
Wleduń. „N. W. Tagblatt" donosi, że Gapon 

już w najbliższych dniach przybędzie do W 5e- 
dma. Czekają tu jnż na niego listy pod jego 
adresem.

W n itm  1 t3ii|fs!Ufss 
anadomotfu „N. R u fc rm y "

z dnia 12 maroa.
San Sebastian Kroi A lfons udał się wczoraj 

w odwiedziny do króla Edwarda do Biarritz i 
dziś wraca.

Program Siaroczechów.
Praga Partya s t a r o c z e s k a  pod przewo

dnictwem dra M a t t n s z a  odbyła wczoraj ze
branie przy licznym udziale członkow. Na ze
braniu przedstawiono program, złożony z 23 
punktów i dwóch części. W  pierwszej części 
wymieniono szereg postulatów politycznych, w

pierwszym rzędzie c z e s k i e  p r a w o  pań-  
st w o we. donmerajac się, aby Kraje korony cze
skiej były odpowiednio reprezentowane w Ra. 
Izie korony, przy władzach centralnych i t. d. 
dla utrzymani" monarchii i jej zupełnej nieza
wisłości partya chce zawsze współdziałać. Par
tya oddaną jesi wiernie dynastyi, ale wiuzi 
możliwość egzystencyi państwa jedynie w zu- 
pełoem uwzględnieniu historycznego i narodo
wego prawa narodów. W  dalszym ciągu pro
gram gtaroczeski oświadcza się za  n a j d a l e j  
idącj fc a u t o n o m i ą  a przeciwko wszelkiemu 
jej ograniczenia przez centra'..zir za zapewnie
niem krajom możliwości zaspokojenia własnych 
po-rzeb, za  g r u n t o w n ą  r e f o r m ą  p r a w a  
w y b o r c z e g o  do  S e j m ó w ,  aby wszvgtk:e 
klasy ludności i te klasy, które dotąd pozoa- 
wione były prawa wyborczego, w r ó w n y s p o -  
s ó b  b y ł y  u w z g l ę d n i a n e ,  aby S e j m o m  
p r z y z n a n o  p r a w o  w y b o r n  r e p r e z e n 
t a n t ó w  do  R a d y  p a ń s t w e Prog/am do
maga się dalej równouprawnienia w narodowo
ści w skład pfiństwa wchodzących, porozumie
nia Czechów z Niemcami, gwarancji wolność? 
obywatelskiej dla każdego, uwzględnienia po
szczególnych wyznań, jakotóż żąda, aby pań
stwo mogło wglądać w sprawy kościelne.

D: aga częsc programn dotyczy postulatów 
e k o n o m i c z n y c h

Dr M a t t n s z  zaznaczył, że minister Randa 
wstępując do gabinetu, wystąpił z komitetu 
wykonawczego, w partyi jednak nadał pozo
stał

Przedłożony przez dra Mattnsza progiam po 
dłuższej dyskjsyi przyjęto wraz z rezołucyą. 
w które5 oświadczono, że rząaowy projekt re 
formy wyborczej ze stanowiska równouprawnie
nia na odowości, prawa państwowego i autono
mii, ż a d n ą  m i a r a  n i e  n a d a j e  s i ę  do 
p r z y j ę c i a  Dr Mattnsz zakończył zebranie 
apelem, aby stronnictwa zbliżone wspólnie 
ze Staroczech&mi przedsięwzięły wspólne poatę 
powanie.

Dymisya ministra Randy?
Berno , Berneńskie Udowe Nowiny" zamie

szczają pogłoskę, jakoby minister rodak dla 
Ozecb, dr R a n d a ,  z a m i e r z a ł  p o d a ć  s i ę  
do  d y m i s y i  z powodu oporu, jaki politycy 
s t a r o c z e s c y  stawiają r e f o r m i e  w y b o r 
c z e j .

Przesilenie na Węgrzech
Wiedeń, Biuro korespondencyjne upoważnione 

jest do oświadczenia, że z u p e ł n e j  p o z b a 
w i o n a  j e s t  p o d s t a w y  wiadomość kilkn 
dzienników wiedeńskich, jakoby w Budapeszcie 
n tamtejszego główne dowodzącego generała 
UexKiill-Gillb&noa odbyć się miała konferencja 
komendantów węgierskich w sprawie ewentual
nego p o b o r u  r e k r u t a  na Węgrzech i wy 
ruszenia wojska do asystencji w dnin 15 b. m.

Bndapetzi W  Dołityeznycb kołach krąży po
głoska, jakoby prezydent trybunału adminiatra- 
cyjnego dr W e c k e r l e  zamierzał ustąpić z te
go stanowiska i wogóle wycofać się z a r e n y  
p o l i t y c z n e j .

-T
Papież a Węgrzy

Budapeszt. „BndapesG Hirlap" donosi z Rzy
mu: Przedstawiciele węgierskiej arystokracji, 
którzy byli w Rzymie na posłuchaniu u papie
ża, usłyszeli z jego ust gorzkie wymówki co do 
opozycji narodu węgierskiego przeciwko korc 
nie. Papież oświadczył, iż Węgrzy sami winni, 
że w ich kraju zapanowały dzisiejsze stosunki 
C-eBtrz jest dla nich bardzo życzliwy, nie on, 
lecz opozycja węgierska n a r u s z a  k o n s t y -  
t n c y ę ,  cesarz zaś sam  j e j  b r o n i .  Przez to 
wprawili Węgrzy swego władcę, który jest icb 
dobroczyńcą, w p r z y m u s o w e  p o ł o ż e n i e .

Podobne słowa nsłybzeli arystokraci węgier
scy także od sek.-etarza stanu Kardynała Merry 
del Val.

Nuncyusz papieski w Wiedniu zwrócił sic do 
katolickiego stronnictwa ludowego na Węg-zecL 
z zarzutem, że przyłączyło się do koaucyi opo
zycyjnej i tem utrudnia politykę korony

„Budapesti Hirlap" dodaje od siebie Tak 
oto poinformowali papieża  ̂ fw sprawie węgier
skiej zastępcy korony! j

Następcy Richtera.
Berlin Przywódca stronnictwa w o l n o m y ś l -  

n e g o  po zmarłym Eugeniuszu R i c h t e r z e  
ma być obrany w p a r l a m e n c i e  poseł dr 
Muller z 2 sgania, w d e j m i e  prnskim poseł 
Fisehbeck.

N&wy gabinet francuski.
Paryż. Sarrien przedłożył wczoraj prezyden

towi Fallióresowi sprawozdanie z dotychczaso
wych rokowań. Jas słychać, Clemenceau zosta
nie ministrem spraw wewnętrznych Sarr.en 
sprawiedliwości, a Erienne wojny. Wobec tego 
motliwem jest, że gabinet już dziwaj będzie u 
konstytuowany.

Konferencya w Algeciras.
Algeclras (B nrc Wolff&.j Niemiecki delegat 

R a d o w i t z  oświadczył w kwesty i policyjnej, 
że projekt Wnrmbrandta w zasadzie przyjmuje 
i zastrzega sobie przedyskutowanie szczegółów 
Przytera kieruje się pragnieniem, aby wzmocnić 
nadzieję ogólnego yo~ozuinieuia,

Alaeciraa (Biuro Wolffa). Na wczo-aiszem 
posiedzeniu konferencyi określono w zasadzie 
przyjęty projekt niemiecki w kwestyi bankowej. 
Ostateczną -edakcyę oficvaloycb projektów w 
sprawie bankowej i Dolicyjnej przezazano wzmo 
cnionej komisyi

Algeclras. (Agencja Havass) Komitet reda 
kcyjny obradował ponownie Dad sprawą udziału 
w Kapitało banku państwowego. —  Dotychczas 
było rzeczą niepodobną osiągnąć w tym kie
runku porozumienie. Trudność ta skłoni pra
wdopodobnie delegatów do pośredniczenia mię
dzy delegatami francuskimi & niemieckimi — 
Optymistyczne nsooso hienie, jahie panowało w 
sobotę, wczoraj znowu s ię  p o g o r s z y ł o .

Algeciras (Biuro Wolffa). Na horyzoncie u- 
k a z u j ą  s i ę  z n o w u  c h m u r y .  Francji u- 
piera się przy swoich żądaniach co do udziału 
w kapitale bankowym i sprzeciwia się oddaniu 
jednego portn pod dozór neutralnego inspekto
ra policyi. —  Jakkolwiek większość delegatów 
zgadza się ze stanowiskiem, zajęten. przez Niem
cy, delegaci francuscy ulegają widocznie pre
s ji dzienników (?!), które najhardziej byłyby 

-rade zerwanin rokowań.
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Katastrofa ped ziemią.
WEedcit. Do „N Fr Presse" donoszą 7 Pa

ryża Z 1795 górników, którzy wyjechali do 
kopalni, pod Courrieres, ocalało tylko 571, a i 
z tych jest znaczna liczba rannych. —  Ogółem 
więc zginęfo 1224 górników

Katastrofa na Dunaju
Budapeezt. Niedaleko Budapesztu dzii w po

łudnie z a t o n ę ł a  ł ó d ź  z Dowoón burzy. Ło
dzią tą jechało 15 osób, mężczyzn i kobiet. — 
Pięć osób zdołano matować, r e s z t a  z a t o 
nęł a.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
1V1 i c k a l  K o n o p i ń s k i ,

K A D E N Ł A \ F
TArtykoty w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

lit / w
w i

11

MĄCZKA DZIECIĘCA
d i s

niemowląf rekonw^escentow.
cierpiących na żołądek. 

Zawiera napepsze mleko górskie
ta#BtęęR9Cy3 dZlpG' flamio otnynioć moTna KEłll

Wiedeń i Biber^lrgsse 11

Prawna ntin miń
Leona Grabowskiego

włamcie! firmy 1219 1 3

Gabryel Grabowski
w Krakowie, puy ulicy Szpitalnej, L. 36,
zawiadamia P T. swych odbiorców, że mate- 
ryaty angielskie na porę wiosenną i letnią ]ui 

nadeszły, (Telefon 1561).

WszystKim 
odczuwającym osłabię 

me i wyczerpanie,
nerwowość i brak energii 
przywraca Sanatogeu na nowo 
odwagę do żjcia i siły żywo
tne. Sw letne opinie więcej, nii 
3000 profesorów i lekarzy Do 
nabycia w aptekach i drogue 
ryach Broszury rozsył.* dar
mo i opłatnie Bauer et Comp., 
Berlin S. W. 48 — ,r?ReralDe 
zastępstwo C Brady, Wiedeń 1.

1, 2 lub 4 pokoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensjonacie p. Boronskiej, ulica Karmelicka, 
L. 94 , I i II piętro. Wiadomość oa II p.ętrse

t e l e g r a f e n s *
'■wfafc§i 19 muc*.

Akcjn *irtr?»ddeco ZaŁłads kWHJytowsgo *>7150 
Akcje ' ju iw * kładyteweg* 799 — Ai:;j
iŁgiobania 519-56 Akoji {Jnicjmanire 665 75 Akaja 
jjłPdefBWik- 441 75. Akori 3mnfere»i :  568 76 Akef 
Bodecrw^iti 1068 — 'siloyjtkiego B«ekr felpoii
rareg 564 50, Akojm zolel ftiitwowłoli 674” 5. Akr. 
kole* pcłutalows5 lSłSO Ais** kołet Hibethal 44S6C- 
Akcyi irleł i  fiat 3esj 5710 (5*40] Afxy? kolei czerniom 
*35 580 —. J&ejt AJfit- 548 fi5 Ak j«  R l«r WŁarzaji 
588 ."i, Akcjr PrazaJego rrw»T: *»teo Łelazaeg 9863 — 
Akr*e Fe»7)ki teoal Mb-—. Akcje 2’arwtój IjteBlo^a 
r,8ł---. kkerz Galioj-iJkieg' F >».ok e( z/*»’■'r
tofiowego 688-— Obilgzeye węg' rłk e iad-Tialzzoyjiir 
•8 65 Rent* watowa 98 80. Ktate koniu -w awrtsjaoSff 
99 93, Reate koronowa wcgtar-ta 95'05 5if I. Ls«* 
TawwMłdwa kredy* awofio ,leii> klb« 98 95 4*/,
Bani— rdpr oaaej« 98 86 **/»*/. is ij Hani- bijcie 
anoat -.00 80. 5*/,. Listy Rwikn aijoieozcoff* 111 7fi 
4*/j Llzty Baaka kśaicwego 9#'81. <?;/,*/, Liirj Baoki 
k?«ucw*g6 D l 65. 6*/, routteiEO -oli«ac*e Batka 
jenrge . #Vj gaiioyjokli aiigscja ».opiae»yi*e 
99'65, 4V. g*bc>j».« ioźyorka jajewa * itJSb i . -9'80 
4'/r Foirrzk* a iu u  Lwew* 88 05 V i  r wmtkic 151 SI. 
Iz ilć  V:V'fi3 Rak-9 Sfil —

rzpoDbienle Fo bez iehotnym przebiegu zamknięcie 
na poprawioną zagranicę łilniejzze.

Cukier stał 19 — ói ,9  10 (fiO — do 90 10). Spir*w« 
słaby 87’— dc 87-40. Nafta niezmienione.

Dennik lzbv handlowej i przeaysiowei 
w Krakowlo

u lii zoarcj (fods 1 w poła dnie)
I, Waiaty. płaeą żądają

Rnble papierowe . . . 951 — 359 —
Marki niemiedkl* . '17 95 117 75
Franki papierowe . . . . .  95 60 36 —
Dwndzlratofnttkćwk! w iłoete . . .  19 10 19 18

U. Listy u s ta w a *
4V, Lizty zastawne preno Bankn nipo* 111 -  11S —
4V,*/* Luty zastawne Banki hlpot/ . . 10C 85 101 96 
4•/, .  „ „ . . .  98 50 *0

Luty irrtawp* ń*nkn krajowego 101 50 IGS —  
4V. .  > .  - 9S i "  99 80
5®/o L4>vf sast, gał Tc w kred ziem. r.eoŁ 9“ 5 0 ------------
*-v, „ . , .  .
4*/, 56-Ietn. 98 BO 99 50

lii. Obiigaoyi i iMżyezki 
f •/, l+alioyjskie ooUgacya pr^plaaoyjno . *9 05 100 06 
4*/, loiyozka krajowa z i. 1398 . . .  88 7 5 9 9 76
4*/» Potyoaka — azr* Lwowa . . . . .  91 40 98 40
4% a/, „ miasta T>wow* , . . . .  100 80 101 60
#•/. Óńilgacye komunalni Banka k r a j .  -------
4‘ /,K, .  , » * .  > 101 -  109 -
4»/. .  kolejowe  99 _  99 69

IV. L a s y
Loaya«laeta Krazowi . . . . . . . .  911 — 98 —

V. A k a  ya.
Akcje Bankn b i teosneg we Lwuwie 588 — 66# —

„ „ Gal. (La k  i p w K r a k  ---------
„ „ Lwńw-łlzerniowoe-Jaaay <180 — 584 —

i VI Pabdozas zap ity  iua|a.
4' / io*/, wapAina renta pap  99 fifi 100 15

„ „ srebrna . . . .  #9 50 100 —
4 /, renta koronowa anstrraoka 9* 80 lOu M
4*/, „ „ węgierska . . .  95 — 95 >S0
4-/, renta snstryacka w aiooie 118 — 118 *0
4*/t „ wpgiisrtka w złooiw , . . 118 90 118 10

■ ■ ■ I I  | i a ■ odznaczona 9 medalami złotymi, 4 dyplomami honorowym’ i 2 medalami siebrnrmi —  poleca

WmQVSlSiW2 B rach a  W iarnOWI6 wyrp,f’ 1,0(1 ja k c ^ fs if l l i  ^fabritatyiagraalui"!'Wyl ciuy MUd 4)a Krakowi 1 okdtoy hnrtowDle t ozęi to*o: hn&i a tf*oicy
„SAMITASM, Kraków, ni. Dlôa Ł 1b
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N i e r e g u l a r n y  s t o l e c  u  d z i e c i  z  a n g i e l s k ą  c h o r o b ą ,  szczególnie przewlekłe zatwardzenie, kWre dzieciom najbardziej dokucza, jest bardzo często powodem do szueania lekarza i rozpoznawania choroby. Do usinięcia 
zatwardzenia jest bardzo dobrym środkiem obok osobliwego leczenia fosforem, odżywianie dzieci mączką F  fikago przy ograniczeniu dawniej często w nadmiernej ilości dawanego mleka krowiego, ponieważ mączka Kufekego nietylko 
sprawia to, że mleko krowie ścina się w żołądku w drobne płatki i ustala trawienie, lecz także. zaw;erając części białkowe, wpiywa korzystnie na rozwój ciała i mięśni, a przez swą obfitą ilość częś i mineralnych, wpływa także i na 
rozwój kości. Kufekego mączka dla dzieci wpływa witjc korzystnie na leczenie w krzywicy fosforem. 60

poszuknje pnsady kierownika-bu halte- 
ra w większym handln. Zgłoszenia tylko 
listowne przyjmnje Administracja „N. 
Reformy “ pod 1230. 1230 l 3

Zarzad ogrodó# Zatorskich
sprzedaje wvsokop:enne r o i e  re m o n - 
ta n ty  z najuowszych oamian po 1 K 

2n hal. za sztukę. 1222 1 4

Do biura technicznego potrzebny jest

korespondent-bucliaiter.
Wymagane są: zupełna znajomość w ję
zykach niemieckim i połskóm, oraz zna 
jomość dziam technicznego. 1217 1 3 

Zgłoszenia piśmienne należy składać 
pod L. L. 160 poste restante Kraków

Francuzka
odziała lakcyj toiorowych za 2 złr miisięcznie 

Ul. Aryańaka 18 12 ii 1 3

m u m i a  w awrf

PALARNIA KAW ?
hii»“ i V , , *h 4 polecj ssęaciowtt

1 hurtowiile
wyborowe gatunki

Barty palonej
najnowszym 

i najlepszym spo
sobem za pomocą 
jorącegfloowietrza“ 

po cenach 
najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
1086 8 0

III. WalDB ZoromaflzBDie
T iw ars^ sw a  Zaliczkowego

w  M s z a n ie  D o l n e j
towarzyszenia zarejestrowanego z o- 
greniczoną poreką, odbędzie się d n ia  
21 m&ruft 1 9 0 6  w bitrze Towarzy 

siwa o godzinie 5 po poładniu.
P o r s ą d e k  d z ie n n y :

1) OdeayUnie protokołu W«lnego Zgro
madzenia z 30 kjjietnia 1906 r.;

2) Odczytań wyniku lustracyi z ro
k r 2506;

3) Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków 
i szynuości za 1905 r.;

4) Sprawozdanie komisyi szkontrują^ej 
Walnego Zgromadzenia z wnioskiem 
o absolutorynm dla Dyrekcyi;

6) Rozdział zysku;
6j Za'wierdzenie 'komisyi Walnego 

Zgromadzenia za rok ]9u5;
7) W ybór 4 członków Rady nadzor-

« Z< f • 1220
81 Wybór 3 ezłonków komisyi szkon- 

trującej Walnego Zgromadzenia;
W  Mszanie Doinej, lu marca 1906.
Sekretarz. 

Tomasz Czech
Prezes:

Ks. Józef dni.

Darmo! Darmo! Darmo!
Już lat trzy, odkąd wychodzi pismo 
„Int6res“ w i e l e  o s ó b  « t r z y i n R ) e  
p o i a d y ,  z u a . h o i . z l  b n p e ó w ,  
d z i e r ż a w c ó w ,  p o t r z e b n ą  s ł u ż 
b ę ,  r o z m a i t e  k o r z y s t n e  w i a d o -  
m u ś e l  I d .  l t d .  Prenumerata roczna 
wynosi 10 koron, półroczna 5 koron. 
Na żądanie numer okazowy. Ridakcva 
i Administracja „Interesu11 k r a k < l  n 
n l .  S z e w s k a  1. 1 5 .  1221 1 3

cka L 17. Stróż wskaże.

z Warszawy 
ul. Karmeli- 

1233

Jas Z 3 DARMO
wgarek alki. 1 na U>em systenr Rosknpf Pa- 
toct i  pięknym łańouszkibm sil. 1'70, zega- 
rek la ru j złr. 9 '—, zegar t srebrny system 
ttoskopr Patent zl-. 4‘— , .egai ek złocisty 
system RoBkopf Faient Ir 3'50. RadriC świe 
oąoy w nocy tli. 1-50. Zegarek sloty sir. 9 — . 
Łai suszk sreDro od ałr. 1.—. 8 w ir»acy» 
4 letnia. W  razie niespodohania się, wymieniam 
Dez trudności na inny przedmiot. Zamówieni- 
z prowinoyl mjkntectniam odwrotną pocztą.

B. % A.HS. K rak ów , ul. F lo ry  j»A*ka 81. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw 

. 1223 1 8

Zastępców
do przyjmowania zamówień na Drze- 
dmiot nowy, a bardzo poKunny, poszu
kujemy w każdej miejscowości Galii yi, 
kląska, Bukowiny, ofiarując warunki 
nader korzystne. Szczegóły bezpłatnie, 
Zgłoszenia pod adresem: „ P r a c u j ę  
w ię c  je s t e m “  post. rest. P o d g ó r z e .

Iua2 3 3

Gratis i franko
wysyłam zi—demn swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszl 
000 odbitek dobrych a tanich in

strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. -  U A K N B  K O N R A D  
Dom eksportowy towarów muzy- 

oznych w Bruz Nr 305.
■Skrzypce dla początkujących jaz za 

słr 8'40, 2'76, 3 —, 3 40 i wyiej. Smyczki po 
40, 60, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry harmonie itd. 
również na Madzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot plemęuzy, 367 26 60

M . e  u .  m  a  t y  a a u w a  t r w a ło  1 n z y b k o   ̂ ^
wypróbowany I c l i t y  r ; > m L ^ n  t i b o l  chronionj

wyrobu .piekarza Edelmana.
Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze itrony pp Lekarzy klinik 1 szpitali powszechnych Świadczą najwymowniej o wysokiej 

wartości leczniczej Ichtyomentholn, który dr.iała nawet tam, gdzie inne środki tego rod raj a są zupełnie bezskuteczne. 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: L a b o r u to r y u m  e h o d lio za *  »p te k a ~ x a

S z y m o n a  E d elm ara , w  B o b o r o d o z e  a&ob.
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.

W  Krakowie do nabycia: W aptece p. R. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Grabwskicgo.
l ' ć e } l s v o 4 o n i O  ■ Ostrzega się najnsilnioj przed naeladownictwami i środkami zastępczymi i uprasza się żąda i 

Ł U m U I l ł U  ■ wyraźnie „ Io Ł ty o m e n th c lu  E d e lm a n a 1'. 1' 82 3 6

■      •  -    _

Zakład św. Jciefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 66,
poleca na 'p o r ę  w io s e n n a  na -iona 
warzywne, sadzonki, kłę.< ze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i groszek 1000 
sztuk a 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik on żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. i04;* 5 o

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 9K fl |_ Z . ’

iioriiałf rncuiclra SpOSOWCSC!
n n i U U l C l  I U  W  I I . I!  Kilometr od Nowego Sącza je«t d

<1 aaf n a Iw ,, ł V. - n m ahiv/
Sergiusze Perłowa z Moskwy.

Prawdziwa jedynie z ochron, znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda pajzka.

Do nabycia tylno w specyalnym snłaazie hei 
bat i samowarów firmy

AG LISOWSKI, dawniej „Fortuna"
856 Kraków, Sukiennice, L. 23 8 16

Wina węgicr#
znane ze swej dubroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Juliusza Cłrogsego
w Krakowie, Rynek 34.

111 53 0

Kilometr od Nowego Sącza jeut d o  
's p r z e d a n ia  około łizecŁ morgów 
ziemi pszenicznej, z budynkiem dre
wnianym, skłaaającym się z czterech 
ubikacyj i przynależaości. to jest1 ze 
stajni, drewutni i piwnicy murowanej.

Posiadłość ta wkrótce przy należeć 
będzie do miasta. —  Wiadomość w Re
stauracji kolojowej w Zakopanem.

'  1147 3 3

i GO
P o trz e b n a  z a ra z

osoba w  średnim wieku do w yrę
czenia pani domu przy gospodar
stwie i jednem dziecku, oraz w go 
dżinach popołudniowych do nadzoru 
w sklepie 1903 2 10

Zgłoszenia pod adresem:

li. N. poste-restame E raków, 
za okazaniem kwita inseratuwego.
#*, .-w y» r-v - rN
\ / V  V? W  V  W  W  V  V/ V  w

ma do sprzedania:
Kredens mihon., Biurka, łćiks, s 4 o i  ko.mo- 
4; maLomowe, 8ekretarzb Irlrrnst. (antyki), 
Bihlioteia inkrast. z hronriŁ Binrko amery
kańskie z orjg. bronaami, Sekreta z mahoń, 
inkrrst., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oraz 
wiele iunych orjginalnych antyków, jakotei 
i m t l i  zwykłych, nr wy ch i używanych i gai- 

dei iby. 71 64 0
Ł«opoldyni: Machowska,

Kraków, ul. Szewski Nr 5, p. I.

1052 2 4

A p t e k a

Fort. Graiewokieni
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleea pojące wyroby wfc en

PotrnnAn wyśmienity  środek do
I Bi UJjOn kun*wwowatia włosów, usuw*, łu
pież 1 **ąd z głowy, rzmacnli oebnlkl wło

sowe 1 zapobiega wypadaniu.
T e a a  f l a f c o a n  k o r o m  3  1 k o r u a  4.

„Jahra" Kali cbloricnm pasia
do rąbów, wybie'» zęby, desinfekoyonnje 1 ioc- 

serwtje jamę ustną. Tuba 80 hal.

„jata" Kntysepł/czna woda
do ust.

znakomita voda do utrzymania zdrowych zę
bów 1 do płakania nat. — Flakon koron i ’20,

„Ja!irau Wata Moformolcwa
wyśmienity środek przy katarach nesa. 

oaSatko 40 h»' 91 63 ton

Sf n m i n n i n O  Pr*y Qli°y Mickiewicza 
A d l l l i u l l  * v w  w Podgórza, dobrze się 
rentająca, jest du sprzedania z powoda w y
jazdu wł śclclela. Pośrednictwo wyłączone — 
Wiadomości udzieli F. Kopaozyński, Kraków, 
Floryańika 47. 1153 3 6

! Pamienne!
Institutnce dfplomće donnę des leęons 

de fianęais et coiiyersation.
Rue Szewska 7, 2ane grmd escalier, 

de 2 ń 5 heures. 947 3 5

OstnezeniB pizad naśladawnictwom; >a'

110 16 15

S. PIOTROWICZ
K ra k ó w , F lorya A sk a  8,

Zakład wyrobów rymar- 
sk.ch, siodiarskich i galan- 

teryjno-skórzanych,
poleca uprzęże, siodła, kufry, tor
by nesesery, pugilaresy, pantofla

i t.. d.

Przyjmuje Wk*eikie repeiaćye, wyrabia pokrowce, taiiże podług nadesłanego
wymiaru knfra. 1030 3 J2

®  iN Sb:

P ię ć  pokoi
n ia e b la w ^ u y o h  z przedpokojem 1 
kuchnią, Podwale 14, na parterze, po 
generale Ziemięckim, d o  wynnlęoia 
od 1 kwietnia do 1 lipca 1906. Wia

domość na miejsca. 1154 3 3

Ib
w średnim wieku, przystojna, zamożna, 
inteligentna, z dobrej rodziny, poszukuje 
dozgonr.nego towarzysza, człowieka star

szego, uczciwego i na stanowisKu. 
Kraków, Poste-restante „Irena1 

Odpowiedź do 18 marca. 1213 2 2

{ M y  urz0.il!
kasy oszędnnści, posiadający egzamina 
rachunkowe jak i buehalteiyczue, lat 30 
liczący, kawaler, były podoficer rachun
kowy, który jiracował również jako bu
chalter diuższ.y czas w zachodniej Ga
lic ji w więks/ym zakładzie fabry-zym, 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgłosze
nia pod „Praea ds*je przyszłość1' 1877 
przyjmuje Ahministr. „N. Rafjrmy^. 

1208 2 2

M a tiili, Ciasta, Kanelłi s!aio«f
poleca

A D A M  &lŁ&2iVhU
Długa 10, FlOi yabska 2, Hotal Drezdeński,

Kiakow. 1 2 b 26 0

P o ż y c a M i
,ał»twia za kondyktem i bez konifyktn, dla 
E. T urzęiiników, oficerów wogólnośoi, profe
sorów, wielebnego duchowieństwa nauczycieli, 
.ictaryuBzy, lekarzy, adwokatów 1 apteaarzy, 
B jp r s  entaG } a „B flj-aatcn  U ore ln n 11 w e  
L w o w ie ,  u l. K o p e r n ik a  7. 1045 10 15

Nowo otworzony

/łfagaryst J(o«fcl[cyl paE5'(icj
Fr. Głowskicgo w Krakowie,

R y n e k  g ł ó w n y  i¥ r  n 3 ,  X  p .  (nad składem lamp firmy Ditmar), 
poleca żakiety, korftyumy, spódniczki do bluzek i t. d. 

Fasony najmodniejsza. 1213 i g Ceny najniższe.

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy
S s . £ 5  Ł 4 , 1 « l  ć f c  O r J ?  t i L M L l i a R K e i *

pud firmą 8 io  9 10

Skład Warszawski przyiiorów fntopraficziiycii
poleca najn. syst. a p « r a t y ,  p a p i e r y ,  c l i e m lk a l in  1 ts d . 

K i » a k ó w ,  u l .  S z e w s K a  Ł .  a .

Wdowa młoda
[ b. przystojna, intelig: ntka, blondynka, 
z dobrej rodz-ny pragnie poznać czło
wieka uczciwego, na stanowiska i za
możnego w celach matrymonialnych. 
Na anenimy nie odpowiada się. Poste- 
refttaiife: „Alina11 Kraków. Odpowiedź 

do 15. mana. 1212 2 2

N a rzą d  d ń ó r  S ą d o w a  W is z n ia  
u a  u a  s p r z e d a ż

C i e m n i  P ik i
4 wagony Anderson, 3 wagony Kan
clerzy gorzelnianych, 3 wagony Mai- 

Eidy gorzelnianych, lu s  3 3

' k ź r i n « »  J
wskutek korty Sinego zbiorą dostarczam 
z poręczeniem natnralnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
starym .bolejowa Finme. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. D li większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna uferta. 
S&t Próbka (5 klg.) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K. "3 M
E d t u im d  P a u k ,  F iu m e .

^44 Najlepsze i najnowszego syssema

1  M A S Z Y 1 Y
i do wyrciiów cementów fDh
| wszelkiego rodzaju, jakoto d o  d a c h ó w e k ,  posadzek, 

cegieł cementowych, t u d z i e ż  f o r m y  do rur, krę 
gdw i t. d. i t. d. —  poleca l0«6 4 6

i Dom komisowo-rolniczy
) w Bielsku.

o Niezrównane źeóolło dochodu.

Sklep papierowo-galanteryjny od kilku 
uastn lat dobrze prosperujący, za stałą 
klientelą, w większem mieś io Gali. yi, 
z powodu przesiedlenia się właściciela 
jest d o  s p r z e d a n ia .  Potrzebny ka
pitał 16 do 20 tysięcy koron. Zgłosze
nia tylko listowne przyjmuje Admini
stracja „Nowej Reformy11 pod 1 0 4 3 , 

;C43 5 to“

OościdC 
Reumatyczne

Doie a

l e c z y  t y l k o

Maść Zoltana.
Tej do nacierania tak wybornie  
służącej m aści możne dostać w ka
żdej większej aptece we iiaszce 

z a  2 K z wył. porta.
Pocztą wysyła apteka Zoltana, 

Budapeszt. 1 1 7  19 19

S z y ld k re to w e

szpilki 1 grzebienie
b a r d z o  t a n i o !

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
S k ła d  Apteczny Mag. ‘ arin

Jadw igi Kls&easi^wicsowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

81 43 0

Księgarnia “ 'rśrS f
ście prowincyonalnem, bez żaaiy h aoWowiątań, 
d o  n a b y c iu  za 5 tysięcy złr. Bliższa wi*d* 
m ść: U . K a r k o w s k i ,  Stryj 979 7 10

Objady i kolacyo
wydaje pimayonat Ukraina, ulica 
Karmelioka 40, I p., na miejscu i aa 

miasto po przystępnych cenach. 
1004 7 o

Bulion . Pasztety
z drobiu, dziczyzny i gęsich wątróbek wyrobu 
D yen lz-e^ o  Clir ib ą s z o z a  jest na składzie
p rz y  u l ic y  św . A n n y  1. 4 .

Za 1 kg. BuLonn od złr. 3 5J do 6 złr.
Za I kg. Pasztetu z truflami od złr. 2'50 do 8 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia na prowin- 

cyę od 1 kg. 1069 6 6

ZIEMNIAKI
stołowe, wybierane, z odstawą do doma, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
folwarku Rzaska, p. Łobzów. 1075 5 10

Spólmka
z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla 
ś w ie ć u e g o  sezonowego przedsiębior
stwa. —  Ir. ca. 3 0 0  poste restante 

K l u k ó w . nos 6 6

!!Miód pszczelny!!
kuracyjno deserowy z poręczaniem za prawdzi
wość jakości, wyiyłam w 5-kg. blaszankacL po 
6 K opłatnie za pobraniem pocztow. J, M *n- 

ozer w Mikullńoaoh. 1107 5 5

Metodą Berlitza
cka w krótkim czasie; ndziela się także lite
ratury, gramatyki i przysposabia się d< egza
minów w sposób koiiwersaoyi Lekcye zbiorowe 
i osobne Zgłoszenia przyjmuje się od g. 1—2 
przy ul. Długiej 1. 43, I p. 1176 2 3

iu i i iD i i m
wraz -z suterenami konuesyooowaneaii, nsds. 
jącemi się na wszelkiego rodzaju warsztaty, 
joót d o  s p i-z e d n n ia . Jóiadomość: ulica n fr 

gosza L, 13, w Podgórza u właściciela. 
1145 3 3

P n ę  7 1  i 1/I I IQ posady biurowej, pi- 
i u o L u r .  *D sz  ̂ na mpszynie. —
„Marya 40“ post. rest. łAaikóąy. nss 3 3

Młody urzę«
na stałej posadzie z płacą faOOO K rocznie — 
p o s z n k a je  p e ż y e z k i  2 0 0 0  K  na dobry 
procent, spsacalnej w ratach miasięoznyob. — 

Zastaw pensji możebny.
Zgłoszenia pod „ K .  poite rest nte

K r a b ó w . 1176 2 2

l | l n  studentów lub stndentek d«> w yn a - 
j ę c i a  pokój obszerny, nraablow-.ny, 

z utrzymaniem lub bez. Krakowska 7, 2 piętre. 
1160 3 3 A n o a  G o ld b e r g .

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

IV- wzgl. d-miesięczne kursa w cela osiągnię
cia dojrzałośoi d i wyższego iu y -awodt Gsob. 
kursa dla urzędników rozm działów Prospekt 
za earmo przez sekretaryat, Johannisplatz 5, 

1146 3 10

Ola nerwowych
zawrót głowy, nudnuści, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervoia aptekarza Lanbendera. Di stać 
można w paczkach po ] m. 50 fen przez apte
kę Yohburg a. D 29. W ysyłka wolna od cła. 
Odznaczenia: Wieceń 1906, dyplom honoi ze 
złotym medalem. — Świetne świadectwa.

663 8 f'2

‘ Yói&ę i&dać
g r a t is  1 fr a n k o

mego bogato ilustrowanego cenni
ka z przeszło 1000 odbitek zegar
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

( I A H N S  A O M & D
Pierwsza fabryka ,zegarków w Br8x Nr 304

(Czechy). 366 2U 60 
Prawdziwy nimowy kotw. remont, wraz z łań- 
cnszkitm złr. 2 — , 3 legarkt złr. 5 75. Niema 
ry zyka! Dowolna wymiana Inb zwrot pieniędzy.

Z Drakarai Łifoiaekń-j w Krakowie, oi. Jagiellońska 10.

Mający liszaje
nawet taoy, ktur-, nigdzie me znaleźli nle- 
czeuia, niech zaz^dają prospektu i uwierzytel
nionych i Oowiadczeń z Anstryi z* Jarrra. Apt*. 
karząc. W. Bolle, Alteiia vElre). 650 12 12

y łcor. i vi|caj dziennego zarooku.
Tow*rzy»Two robotników 
so wyrobów trykotowych 

na giaizynaoh,
Posz-iknjo się oaóu oboj
ga nłoi do robienia poń- 
ozóch na „aszo; maszynie. 
Z w, kin 1 szybka rooota 
przez cały rok w domu. 

Wiadomości ws.ępne nie potrzeDne. Ud mionie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my «prza- 

aijtmy. 11  ̂ 56 0
Towarzystwo robotników do wyrębów trykoto

wych na maszyiacih.
Tfcis. H Whittiok ISka, Piagu, Plao ów. Piotra 

7. 1 -282 . Tryesi. vla Cam amla i3 -2 8 2 .

in ik M m ' 1., 1  G ó rsk i.


